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Międzynarodowa 
obrona

m n ie js z o ś c i n a r o d o w y c h ,

W  k w ie tn iu  b . r . P o ls k a z g ło s i ła  d o L ig i  
N a ro d ó w  w n io s e k  w  s p r a w ie g e n e r a liz a c j i  z o b o ­
w ią z a ń  o b r o n y  m n ie js z o ś c i. J a k ie  je s t z n a c z e n ie  

te g o  w n io s k u  ?
Z o b o w ią z a n ia  m ię d z y n a ro d o w e  o c h r o n y  m n ie j ­

s z o ś c i z o s ta ły w p r o w a d z o n e w  c z a s ie r e g u ło -  
w a n ia s to s u n k ó w  p o  w o jn ie ś w ia to w e j . P r a c e  
k o n f e r e n c j i p o k o jo w e j w  1 9 1 8 |1 9  r . o d b y w a ły  s ię  
pod hasłem sprawiedliwości i zabezpieczenia 
pokoju. P o n ie w a ż n ie m o ż n a p r z e p r o w a d z ić  
g r a n ic  m ię d z y p a ń s tw a m i w  te n  s p o s ó b , a ż e b y  
g r a n ic e p o l i ty c z n e p o k r y w a ły s ię z g r a n ic a m i  
z a s ię g u p o s z c z e g ó ln y c h n a r o d o w o ś c i, p r z e to  
w ię k s z o ś ć  p a ń s tw  p o s ia d a  lu d n o ś ć n ie je d n o li tą  
n a r o d o w o ś c io w o , n ie m ó w ią c ju ż o p e w n y m  
p r o c e n c ie m n ie js z o ś c i w y z n a n io w e j . U w a ż a n o ,  
że tarcie między większością a mniejszościa­
mi w państwach mogą się stać zarzewiem 
nowych konfliktów międzypaństwowych i wy­
sunięto zasadę wprowadzenia zobowiązań mię­
dzynarodowych ochrony mniejszości, k tó re  to  

z o b o w ią z a n ia  m ia ły  s ię  s ta ć  g w a r a n c ją  u tr z y m a n ia  

p o k o ju .
M y ś l tę  p o d ję li  i p o d tr z y m a li p r z e d s ta w ic ie le  

o r g a n iz a c y j ż y d o w s k ic h , z ^ y d z i p a m ię ta ją c  o  
s to s u n k u  d o  n ic h R o s j i i w o b e c f a k tu r o z p ró ­
s z e n ia  p o  c a ły m  ś w ie c ie , p o s ta n o w il i w y z y s k a ć  
m o m e n t r e g u lo w a n ia n a  n o w o  p o r z ą d k u  p r a w ­
n e g o  w  E u r o p ie , b y z a p e w n ić m n ie js z o ś c io m  
ż y d o w s k im  r ó w n o u p r a w n ie n ie . Przy wybitnym 
więc wpływie delegatów żydowskich narzucono 
kilkunastu państwom zobowiązania w stosunku 
do mniejszości. Traktat mniej­
szościowy łącznie z trak­
tatem pokojowym podpisała
Polska przez delegatów 

Romana Dmowskiego i Pa­
derewskiego 28. VI. 1919 r.

O p r ó c z P o ls k i t r a k ta t m n ie js z o ś c io w y  p o d ­
p is a ło je s z c z e 1 3 p a ń s tw . W  te n s p o s ó b 1 4  
p a ń s tw  p o d p is a ło  z o b o w ią z a n ia  w  s to s u n k u  d o  
m n ie js z o ś c i . I n n e  p a ń s tw a , w  te j l ic z b ie  t . z w .  
w ie lk ie m o c a r s tw a  z n a jb a rd z ie j „ z a s łu ź o n e m i “  
w  s to s u n k a c h  d o  s w y c h  m n ie js z o ś c i N ie m c a m i,  
s ą  z u p e łn ie  s w o b o d n e w  u k ła d a n iu  s w y c h  s to ­
s u n k ó w  z m n ie js z o ś c ia m i i r e g u lu ją je je d y n ie  

w e w n ę tr z n e m i s w e m i u s ta w a m i.

Z o b o w ią z a n ia w  s to s u n k a c h  d o  m n ie js z o ś c i  
n ie s ta n o w iły b y s p e c ja ln e g o o b c ią ż e n ia d  1 a  
p a ń s tw , k tó r e  t r a k ta t p o d p is a ły ,  g d y ż  z a p e w n ie ­
n ie r ó w n o u p r a w n ie n ia  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i b e z  
r ó ż n ic y  w y z n a n ia  i n a r o d o w o ś c i o r a z  s w o b o d y  
p r a k ty k r e l ig i jn y c h  i r o z w o ju k u l tu r a ln o - n a r o -  
d o w e g o  z a w ie r a ją w s z y s tk ie k o n s ty tu c je  ty c h  
p a ń s tw . P r z y k r y m  je d n a k  je s t te n  p u n k t z o b o ­
w ią z a ń , że każdy z członków Rady Ligi Naro­
dów może w każdej chwili zwrócić uwagę na 
przekroczenie lub niebezpieczeństwo przekro­
czenia któregokolwiek z tych zobowiązań o r a z  
ż e  R a d a  m o ż e  p o s tą p ić i w y d a ć  ta k ie  in s t r u k c je ,  
ja k ie  u z n a z a  w s k a z a n e  i s k u te c z n e  w  d a n y c h  

o k o l ic z n o ś c ia c h .
A  o b e c n ie p r o c e d u r a , k tó r ą  s tw o r z y ły  p r z e ­

p is y w e w n ę tr z n e a d m in is tr a c y jn e S e k r e ta r ja tu  

i R a d a  L ig i s p r a w ia , ż e  k a ż d y c z ło w ie k m o ż e  
z g ła s z a ć w  te j s p r a w ie p e ty c je . W y tw o r z y ła  
s ię  z a te m  ta k a  s y tu a c ja , ż e P o la k a  z a m ie s z k u ­
ją c e g o n p . w  N ie m c z e c h , c z y w e F r a n c ji n ie  
c h r o n i ż a d e n t r a k ta t m n ie js z o ś c io w y , a  n a to ­
m ia s t k a ź d e n  N ie m ie c , R u s in , Ź y d , .m o ż e  w n o s ić  
n a w e t n ie u z a s a d n io n e  p e ty c je d o  L ig i N a r o d ó w  
k tó r e  r o z p a t ru je  n ie c a ła  R a d a  le c z  t .z w . K o m ite t  
T r z e c h , s k ła d a ją c y  s ię  z d e le g a tó w  p a ń s tw  m e -  
z a in te re s o w a n y c h . K o m ite t t r z e c h d e c y d u je ,  
c z y  d a n a  s p r a w a m a  w e jś ć  n a  p o r z ą d e k  o b r a d  
R a d y , c z y  te ż  w y ja ś n ie n ia  r z ą d u  s ą w y s ta r c z a ­
ją c e  d la  z l ik w id o w a n ia  s p r a w y . P r o c e d u r a ta k a  
c z y n i s p r a w ę  z o b o w ią z a ń o c h r o n y m n ie js z o ś c i 
n ie s ły c h a n ie d r a ż liw ą . J e ż e l i je s z c z e d o d a m y ,  
ż e  m ię d z y n a r o d o w a o c h r o n a m n ie js z o ś c i s ta ła

Czytelnicy!. P a m ię ta jc ie  o  z a m ó w ie n iu  g a z e ty  n a  m ie s ią c  .wrzesień.

T a k ie s p r a w y  o m a w ia n o  n a  k o n f e r e n c j i
Mussoliniego z

W A R S Z A W A . O n e g d a j p r z y b y ł d o F lo ­
r e n c j i k a n c le r z a u s t r ja c k i S c h u s c h n ig g i o d b y ł  
z M u s s o l in im  d łu ż s z ą k o n f e r e n c ję . O  s p o tk a n iu  
te r n  o g ło s z o n o  ja k  d o n o s z ą  z F lo re n c j i, n a s tę ­

p u ją c y  k o m u n ik a t u r z ę d o w y  :

W  w il li D e M a r in is o d b y ła s ię m ię d z y  
s z e f e m  r z ą d u  w ło s k ie g o  a  k a n c le r z e m  z w ią z k o ­
w y m  A u s tr ji k o n f e r e n c ja , k tó r a  t r w a ła o k o ło  2  
g o d z in y . W  c z a s ie  te j k o n f e r e n c j i s z c z e g ó ło ­
w o  z b a d a n o  s p r a w y , in te r e s u ją c e  o b a p a ń s tw a  
w  d z ie d z in ie p o l i ty c z n e j , g o s p o d a r c z e j i k u l tu ­
r a ln e j . S tw ie r d z o n o w s p ó ln o ś ć d y r e k ty w  i 
m e to d , d o ty c z ą c y c h  n ie p o d le g ło ś c i  i in te g r a ln o ś c i 
p a ń s tw a  a u s t r ja c k ie g o , ja k  r ó w n ie ż  w s p r a w ie  
c a łk o w ite j n ie z a le ż n o ś c i w e w n ę tr z n e j te g o  p a ń ­
s tw a , c o  łą c z n ie  tw o r z y  z a g a d n ie n ie  o c h a ra k ­
te r z e  e u r o p e js k im o r a z c z y n n ik , s p r z y ja ją c y  
u tr z y m a n iu  p o k o ju n a o d c in k u n a d d u n a js k im .  
O b a j m ę ż o w ie s ta n u p o tw ie r d z i l i , je ś li c h o d z i  
o  s y tu a c ję  g o s p o d a r c z ą , u ż y te c z n o ś ć  p r o to k o łó w  
r z y m s k ic h , k tó r y c h  z a s ię g  m o ż e b y ć  w z m o c n io ­
n y  i r o z s z e rz o n y , a  p o n a d to  z g o d z i l i s ię  c o d o  
s łu s z n o ś c i p r o w a d z e n ia  z g o d n e j a k c j i , z m ie r z a ­
ją c e j d o s ta łe g o r o z w o ju d u c h a w s p ó łp r a c y  
m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i. T e  d y r e k ty w y , k tó r e  
b y ły  z a in ic jo w a n e  p r z e z  n ie o d ż a ło w a n e g o  k a n c ­
le r z a  D o ll f u s s a , b ę d ą  te ż n a  p r z y s z ło ś ć  w y ty c z ­
n ą  d la s to s u n k ó w  m ię d z y  W ło c h a m i i A u s tr ją .

F L O R E N C J A . S z e f b iu r a p r a s o w e g o , C ia -  
n o , o ś w ia d c z y ł p r z e d s ta w ic ie lo m  p r a s y  m ię d z y ­
n a r o d o w e j, ż e  p o  k o n f e r e n c j i p r e m je r M u s s o l in i  
p o w r ó c i ł d o  s z ta b u  g e n e r a ln e g o m a n e w r ó w w  
S c a r p e r ia , z a ś k a n c le r z S c h u s c h n ig g u d a ł s ię  
n a  p r z e ja ż d ż k ę  d o  S a n  G im in ia n o . G o ś ć a u s t r ­
ja c k i p o w r ó c ił n a s tę p n ie  d o F lo r e n c ji , z a ś w  

n o c y  o d je d z ie d o  G e n u i .
C ia n o  z a p r z e c z y ł z  c a łą  s ta n o w c z o ś c ią p o ­

g ło s k o m , w e d le  k tó r y c h S c h u s c h n ig g m ia łb y

Ż y w io ło w a  m a n if e s ta c ja n a  c z e ś ć  r z ą d u .
W  z w ią z k u  z e  z w y c ię s tw e m  l is ty p r o r z ą -  

d o w e j w  w y b o r a c h d o  r a d y  m ie js k ie j w  K ie l ­
c a c h  o d b y ła  s ię w s p a n ia ła  m a n if e s ta c ja , w  k tó ­

r e j w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  7 0 0 0  o s ó b .
D o  z g r o m a d z o n y c h  n a  p la c u  p r z e d  d w o rc e m  

k o le jo w y m  w y g ło s z o n o  k i lk a p r z e m ó w ie ń , p o ­
c z e r ń  u f o r m o w a ł  s ię  p o c h ó d , k tó r y  z  o r k ie s t r a m i  
i t r a n s p a r e n ta m i n a  c z e le  p r z e s z e d ł u l ic ą  S ie n ­
k ie w ic z a p r z e d g m a c h  B . B . W . R ., g d z ie  d o

C z y  r o z ła m  w  S tr o n n ic tw ie  L u d o w e m ?
W A R S Z A W A . C z te r e j p o s ło w ie lu d o w i  

D o b r o c h , K r y s a , W a le r o n  i W y ż y k o w s k i n a p i ­
s a l i w c z o r a j l i s t |w  z w ią z k u z p o g ło s k a m i, ż e  
d o p r o w a d z il i  o n i d o  r o z ła m u  w  S tr o n n ic tw ie  L u ­

d o w e m . W  l iś c ie  ty m  p o d a ją , ż e

n a w e t w  g ło w ie  n ie  p o w s ta ł im  z a m ia r s p o ­
w o d o w a n ia  r o z ła m u  w  S tr o n n ic tw ie  L u d o w e m ,  
a  f a k t , ż e  z a m ie r z a ją  r e d a g o w a ć  n o w y  ty g o d ­
n ik  „ P o ls k a L u d o w a “ , o p ie ra  s ię n a ta k ie m  
s a m e m  p r a w ie , ja k ie p o s ia d a  s z e re g in n y c h  
c z ło n k ó w  S tr o n n ic tw a  L u d o w e g o , k tó r z y  w y -

s ię n a r z ę d z ie m  p o l i ty k i w r ę k u  n ie k tó r y c h  
p a ń s tw , to  m u s im y s tw ie r d z ić , ż e s z la c h e tn a  
id e a o c h r o n y m n ie js z o ś c i z o s ta ła w  p r a k ty c e  
g r u n to w n ie w y p a c z o n a . P o w s ta ły p r z e d e w s z y -  
s tk ie m  d w a  r o d z a je  m n ie js z o ś c i : je d n e  w  p a ń s t­
w a c h , k tó r e  s ą  z w ią z a n e z o b o w ią z a n ia m i , p o d  
o c h r o n ą  g w a r a n to w a n ą p r z e z L ig ę N a r o d ó w ,  
d r u g ie  p o z b a w io n e  w s z e lk ie j o c h r o n y , w  p a ń s t­
w a c h  w o ln y c h  o d  z o b o w ią z a ń . T e n  s ta n  s p r z e ­
c iw ia  s ię  id e i s p r a w ie d l iw o ś c i, k tó r a  s ta ła  u  k o ­
le b k i t r a k ta tó w  m n ie js z o ś c io w y c h . K o m p lik a c je  
p o l ity c z n e  w p r o w a d z a ją i s tn ie n ie  d w u  r o d z a jó w  
p a ń s tw , je d n y c h  o b a r c z o n y c h  c ię ż a r e m  z o b o w ią -

Schuschniggem.
s ię  s p o tk a ć  w  V ia r e g g io  z b . c e s a rz o w ą Z y tą .  
S p r a w a  H a b s b u r g ó w , p o d k r e ś l i ł C ia n n , n ie  b y ła  
w c a le te m a te m r o z m ó w m ię d y M u s s o l in im  

i S c h u s c h n ig g ie m .
D a le j C ia n o  z a z n a c z y ł , ż e  s p r a w y w o js k o ­

we n ie  b y ły  o m a w ia n e w c z a s ie k o n f e r e n c ji .  
N a  p y ta n ie , c z y  w y n ik ie m  w c z o r a js z e j  k o n f e re n ­
c j i m o g ło b y  b y ć  z a w a r c ie  n o w e g o p a k tu b e z ­
p ie c z e ń s tw a  m ię d z y  W ło c h a m i i A u s tr ją , C ia n o  
o d p o w ie d z ia ł, ż e  z te k s tu  k o m u n ik a tu u r z ę d o ­
w e g o  n ie w y n ik a , b y p a k t ta k i m ia ł b y ć  

z a w a r ty .
W ło s k i p o d s e k r e ta r z  s ta n u  s p r a w  z a g r a n ic z  ■ 

n y c h S u v ic h , w  w y w ia d z ie , u d z ie lo n y m  k o r e s ­
p o n d e n to w i P a ta , o ś w ia d c z y ł m . in . ż e  w  z w ią z ­
k u  z r o z m o w a m i o d b y te m i p r z e z k a n c le r z a  
S c h u s c h n ig g a  z M u s s o l in im  n ie p r z e w id u je  z a ­
w a r c ia  n o w e g o  p a k tu  m ię d z y  W ło c h a m i a A u ­
s t r ją , p o n ie w a ż  s ta n o w is k o  W ło c h , k tó r e  g o to w e  

s ą  z a w s z e  b r o n ić n ie p o d le g ło ś c i A u s tr j i , je s t  
d o s ta te c z n ie ja s n o  s f o r m u ło w a n e .

W A R S Z A W A . P a r y s k ie k o ła p o l i ty c z n e  

p r z y w ią z u ją  d o  s p o tk a n ia  k a n c le r z a S c h u s c h n ig ­
g a  z M u s s o l in im  w ie lk ie  z n a c z e n ie . W  c z a s ie  
r o z m ó w  m ię d z y o b u m ę ż a m i s ta n u k w e s tja  
p o w r o tu  H a b s b u r g ó w  i u n j i a u s t r ja c k o - w ę g ie r -  
s k ie j n ie  b y ła  p o r u s z a n a , g d y ż  M u s s o lin i z w a l­
c z a o b ie  te  m o ż liw o ś c i d z iś w ię c e j , n iż k ie d y ­
k o lw ie k . W  k o ła c h  p a r y s k ic h  p a n u je  p r z e k o n a ­
n ie , ż e M u s s o l in i z d e c y d u je s ię  d o r o z w ią z a n ia  
te g o  p r o b le m u w d r o d z e m ili ta r n e j . Z a m ia r  
W ło c h  m a  b y ć  u r z e c z y w is tn io n y  „ w  te n  s p o s ó b ,  
ż e  W ło c h y  w e z m ą n a  s ie b ie  r o lę  ż a n d a r m a n a  
g r a n ic y  a u s t r ja c k ie j w e  f o r m ie  s ta le f u n k c jo n u ­
ją c e j d y w iz ji g r a n ic z n e j . C e le m  te g o u k ła d u  
m a b y ć u z u p e łn ie n ie u k ła d u g o s p o d a rc z e g o  z  
W ło c h a m i z  r o k u  u b ie g łe g o  w e f o r m ie w o js k o ­
w e j lu b  p r z y n a jm n ie j w e f o r m ie w z a je m n e g o  

n ie s ie n ia  p o m o c y .  

z g r o m a d z o n y c h  p r z e m ó w ił p r e z e s  " F e d e r a c ji p o ­
s e ł A r tw iń s k i i p o s e ł W o jn a r —  B y c z y ń s k i.

N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  r e z o lu c ję , k tó r ą  p r z e ­
s ła n o  n a  r ę c e  p r e z e s a S ła w k a . N a  z a k o ń c z e n ie  
m a n ife s ta c ji z e b r a n i w z n ie ś li o k r z y k  n a  c z e ś ć  
R z e c z y p o s p o l i te j , P r e z y d e n ta M o ś c ic k ie g o  i  
M a r s z a łk a P i łs u d s k ie g o . Z k o le i o r k ie s tr a  o d e ­
g r a ła  h y m n  p a ń s tw o w y , a z e b r a n i o d ś p ie w a l i  

„ R o tę “ .

d a ją  d z ie n n ik i „ W y z w o le n ie '* , „ P ia s t* *  i t . d .

P o g ło s k i o  r o z ła m ie  w  S tr o n n ic tw ie L u d o ­
w e m , m im o  w s p o m n ia n e g o  l is tu , s ą o  ty le  u z a ­
s a d n io n e , ż e  o d e z w a n o w e j r e d a k c j i p o d  ty tu ­
łe m : „ Z m ia n a  i u d o s k o n a le n ie p r o g r a m u i d o ­
s to s o w a n ie g o  d o  o b e c n y c h p r ą d ó w  p o l ity c z ­
n y c h  i g o s p o d a r c z y c h * *  je s t z a p o w ie d z ią n ie c o ­
d z ie n n ą  i ś w ia d c z y  o  te r n , ż e  p u n k te m  w y jś c ia  
je s t k r y ty k a o b e c n y c h s to s u n k ó w , p a n u ją c y c h  
w  S tr o n n ic tw ie  L u d o w e m .

z a ń , p o d le g ły c h k o n tr o l i m ię d z y n a r o d o w e j,  
u m o ż l iw ia ją c e j w tr ą c a n ie  s ię  w  ic h  s p r a w y  w e w ­
n ę tr z n e , p o d  p o z o r e m  o p ie k i n a d m n ie js z o ś c ia ­
m i i d r u g ic h , w o ln y c h  o d  z o b o w ią z a ń , a  m o g ą ­
c y c h  z r a c j i k o n tr o l i o c h r o n y , m ie s z a ć  s ię d o  
c u d z y c h  s p r a w  w e w n ę trz n y c h .

W  im ię  s p r a w ie d l iw o ś c i n a r z u c a  s ię  k o n ie c z ­
n o ś ć  r o z c ią g n ię c ia z o b o w ią z a ń o c h r o n y  m n ie j ­
s z o ś c i n a  w s z y s tk ie  p a ń s tw a , b ę d ą c e  c z ło n k a m i  
L ig i N a r o d ó w . R z ą d  p o ls k i w n ió s ł d o  L ig i  
N a r o d ó w  w n io s e k  w  te j s p r a w ie , k tó r y  z n a jd z ie  
s ię  n a  p o r z ą d k u  o b r a d  w e w r z e ś n iu  r b .



.G Ł O S L U B A W S K I ”

T a je m n ic a te s ta m e n tu H in d e n b u rg a .

W A R S Z A W A . Z P a ry ż a d o n o sz ą : W  p a ­

ry sk im  d z ie n n ik u „ P a ris  S o ir“ u k a z a ły  s ię  re w e ­

la c y jn e w ia d o m o śc i n a  te m a t te s ta m e n tu p re z y ­

d e n ta H in d e n b u rg a . A u to re m ic h  je st d z ie n n i­

k a rz fra n c u sk i C h a rles S ic c a rd , k tó ry  p o d k re ś la  

ż e p o c h o d z ą o n e z a u ten ty c zn e g o  ź ró d ła .

W e d łu g je g o  in fo rm a cji, o ry g in a ł te s ta m en tu  

z m a rłe g o p re z y d e n ta b y ł o w ie le o b sz ern ie jsz y  

n iż te k s t, k tó ry z o s ta ł o p u b lik o w a n y w  N ie m ­

c z e c h .
W  sz c ze g ó ln o śc i H in d e n b u rg  m iał w  b a rd z o  

z d e cy d o w a n e j fo rm ie z a le c ić N ie m c o m p o w ró t  

d o u s tro ju m o n a rch is ty c z n e g o .

T a w łaśn ie c z ę ść te s ta m en tu  H in d e n b u rg a  

z o s ta ła z a ta jo n a i n ie o p u b lik o w a n a .

W śró d o só b , k tó re z n a ją o ry g in a ln e  b rz m ie ­

n ie te s ta m en tu , z n a jd u ją s ię m . i. w e d łu g in fo r-

Teroryści hitlerowscy 
we Włoszech.

W A R S Z A W A . A g e n c ja R e u te ra d o n o s i w  

d e p e sz a c h z R z y m u , ż e ta m te jsz a p o lic ja a re sz ­

to w a ła trz ec h n ie m ie ck ic h n a ro d o w y ch so c ja li­

s tó w , w  k tó ry c h p o s iad a n iu z n a lez io n o w ie lk ie  

ilo śc i b o m b i m a te rja łó w  w y b u c h o w y c h .

Ja k s ły c h ać h itle ro w c y n ie m ie c c y p rz y b y li 

d o W ło ch , a b y d o k o n a ć ta m  sz e re g z a m a c h ó w .  

M o ty w u te g o u s to su n k o w a n ia s ię h itle ro w c ó w  

w o b e c W ło c h n a leż y sz u k a ć w  z d e c y d o w a n e m  

s tan o w isk u W ło c h p o n ie u d a łe j re w o lc ie „ b ru ­

n a tn e j w  A u strji, k tó re w  N ie m cz e c h w y w o ła ło  

ja k m .jg o rsz e w raż e n ie .

R z ą d w ło sk i je st p o d o b n o w  p o s ia d a n iu in -  

fo rm a cy j, w e d łu g  k tó ry c h  w  B e rlin ie z o s ta ła z a ­

ło ż o n a sp e c ja ln a o rg a n iz a c ja te ro ry s ty c z n a , k tó ­

re j z a d an ie m  je s t d a n ie n a u c z k i W ło ch o m .

W e d łu g d a lszy c h in fo rm a c y j R e u tera , n a ­

c z e ln y re d a k to r „ G io rn a le d T ta lia“ d z ie n n ik a  

s to ją c eg o  b a rd z o b lisk o rz ą d u , k tó ry o tw arc ie  

z a rz u c a ł N iem co m  m o ra ln ą w in ę z a m o rd o w a n ia  

D o llfu ssa , o trzy m a ł w  o s ta tn im c z a s ie sz ere g  

lis tó w  z p o g ró żk a m i.

Nowe formuły przysięgi w Niemczech.
B E R L IN . R z ą d R z e sz y u c h w a lił u s ta w ę  

o n o w e j fo rm u le z a p rz y s ię ż e n ia u rz ę d n ik ó w  

p a ń s tw o w y c h i ż o łn ie rz y . N o w a p rz y s ię g a d la  

u rz ę d n ik ó w  b rz m i : „ P rz y się g am ,  ż e b ę d ę w ie rn y  

i p o s łu szn y w o d z o w i R z esz y  i n a ro d u n ie m ie c ­

k ie g o A d o lfo w i H itle ro w i, i ż e b ę d ę sz a n o w a ł  

u s ta w y i sp e łn ia ł su m ie n n e m o je o b o w ią zk i 

s łu ż b o w e . T a k  m i P a n ie  B o ż e  d o p o m ó ż ! “ F o rm u ­

ła p rz y s ię g i d la w o jsk o w y c h  o d tą d  b ę d z ie m iała  

b rz m ić : „ S k ła d a m  p rz e d  B o g ie m  tę św ię tą p rz y ­

s ię g ę , ż e b ę d ę b e z w zg lę d n ie p o s łu sz n y w o d z o ­

w i R z e sz y i n a ro d u n ie m ie c k ie g o A d o lfo w i 

H itle ro w i, n a jw y ż sz e m u d o w ó d c y s iły  z b ro j­

n e j i ź e ja k o m ę ż n y ż o łn ie rz p ie rw szy b ę d ę  

g o tó w w k a ż d e j c h w ili z ło ż y ć sw o je ż y c ie  

w  o fie rz e te j p rz y s ię g i . U sta w a p o le c a p rz e ­

p ro w a d z en ie n a ty c h m ia s t z a p rz y s ię ż e n ia w sz y s t­

k ic h u rz ę d n ik ó w  p o d o b n ie ja k ju ż z a p rz y s ię . 

ż o n o a rm ję .

Bracia Adamowiczowie w Mińsku.
M O S K W A  2 2 . 8 . P rz y b y li d o M iń sk a , s to ­

lic y B ia ło ru s i so w iec k ie j, p o lscy lo tn ic y tra n s ­

a tla n ty c cy b ra c ia A d a m o w ic zo w ie w c e lu o d ­

w ied z e n ia ro d z in y . A d a m o w ic z o w ie z ło ż y li w i­

z y tę w  k o n su la c ie g e n e ra ln y m  R z e c z y p o sp o lite j.  

m a cy j p . S icc a rd a : sy n H in d e n b u rg a , je g o d łu ­

g o le tn i p rz y jac ie l v . O ld e n b u rg -Ja n u sc h a u , b . 

c e sa rz W ilh e lm , K ro n p rin z , k s . A u g u s t W ilh e lm  

i d r. M e isn e r, p o d se k re ta rz s tan u w  k a n c e la rji 

p re z y d e n ta H in d e n b u rg a .

T e s tam e n t z a ta jo n o p rz e z 1 3 d n i, a p rz e z  

te n c z as rz ą d R z e sz y w sz e d ł w  p o ro z u m ie n ie z  

p o in fo rm o w an e m i o so b is to śc ia m i w  sp ra w ie sk o ­

ry g o w a n ia je g o te k s tu . H o h e n z o lle rn o w ie m u -  

s ie li s ię z o b o w ią z a ć d o z a ch o w a n ia m ilc z e n ia  

p o d g ro ź b ą k o n fisk a ty c a łeg o ic h m a ją tk u w  

N iem c ze c h .
D o p ie ro k ie d y d z w o n e k te le fo n ic zn y ż o n y  

b . c e sa rz a W ilh e lm a z z a m k u w  D o o rn d o g a ­

b in e tu rz ą d u . R z e sz y  o z n a jm ił, ż e  z  ta m te j s tro n y  

n ie n a leż y s ię sp o d z ie w a ć ż a d n e j n ie d y sk re c ji,  

o g ło sz o n o k a d łu b o w y te k st te s ta m e n tu .

R o z p o w sz e c h n ia jc ie  

n a jle p ie j in fo rm u ją c e c z a so p ism o

„ G ło s L u b a w sk i'*

O c z y s« y p le b isc y t w  Z a g łę b iu  

S a  a ry .

L O N D Y N , 2 2 . 8 . D z ie n n ik  a n g ie lsk i ,,T im es  * 

w y stę p u je d z is ia j z g w a łto w n y m  a ta k ie m n a  

H itle ra w  z w ią z k u z sy tu ac ją w o k rę g u S a a ry  

i o sk a rż a H itle ra i je g o z w o le n n ik ó w o w y ­

tw o rz e n ie n a te re n ie S a a ry a tm o sfe ry , w  k tó re j 

—  z d a n iem  d z ie n n ik a —  u c z c iw y p le b isc y t n ie  

m o ż e s ię o d b y ć . P ro p a g a n d a h itle ro w c ó w w y ­

tw o rz y ła o b e c n ie , n a  5 m ie się c y p rz e d  p le b isc y ­

te m , n ie b e z p iec z n e n a p ię c ie , z a s tra sz a ją c ty c h , 

k tó rz y m ielib y e w en tu a ln ie z a m ia r g ło so w a n ia  

p rz e c iw k o  p rz y łą cz e n iu S a a ry d o N ie m ie c , z e  

w z g lę d u n a  o b e c n y  re g im e  w  N iem c z e ch . W  ty c h  

w a ru n k a c h —  tw ie rd z i „ T im es '* —  w o ln e g ło ­

so w a n ie n ie b y ło b y m o ż liw e .

D z ie n n ik w z y w a H itle ra , a b y w z a p o w ie ­

d z ia n e j n a n a jb liższ ą n ie d z ie lę m o w ie sw e j 

w  sp ra w ie tw ie rd z y E h re n b re its te in  n a d  R e n e m  

u sp o k o ił lu d n o ść S a a ry , ż e w  ra z ie p rz y łąc z e ­

n ia d o N iem iec n ie b ę d z ie m śc ił s ię n a ty c h , 

k tó rz y g ło so w a li p rz e c iw n ie m u , o ra z b ę d z ie  

p o w strz y m y w a ł sw y c h z w o le n n ik ó w  w o k rę g u  

S a a ry  o d p ro p a g a n d y  te rro ru p rz e d  p le b isc y te m .

Odznaczenie szefa sztabu armji szwedzkiej.
W A R S Z A W A , P a t. D z iś w g o d z in a c h p o -  

p o łu d n io w y c h w g m a c h u m in iste rs tw a sp ra w  

w o jsk , o d b y ła s ię u ro c z y s to ść  “d e k o ra c ji sz e fa  

sz ta b u a rm ji sz w e d z k ie j g e n e ra ła m a jo ra O sk a ­

ra N y g re n o rd e re m  P o lo n ja R e stitu ta I . k la sy  

o ra z je g o a d ju ta n ta k p t. M u lle ra o rd e rem P o lo ­

n ia R e stitu ta V . k la sy . A k tu d e k o ra c ji d o k o ­

n a ł w  im ie n iu M in is tra sp ra w  w o jsk , p ie rw sz y  

w ic e m in iste r g e n e ra ł K a sp rz y c k i. Ju tro ra n o  

g e n era ł N y g re n o d je ż d ż a d o P o z n a n ia .

Bunt marynarzy hiszpańskiej floty wojennej.
M A D R Y T , 2 2 - 8 . Z K a rta g e n y d o n o sz ą iż  

w ła d ze p o lic y jn e w y k ry ły z e b ra n ie k o m u n i­

s ty cz n e , w k tó re m b ra li u d z ia ł m a ry n a rz e  

h iszp a ń sk ie j f lo ty  w o je n n e j. U k a ra n ie  w  d ro d z e  

d y sc y p lin a rn e j w in n n y c h m a ry n arz y w y w o ła ło  

b u n t z a łó g  k ilk u o k rę tó w . D z ien n ik u rz ę d o w y  

o g ło s ił d e k re t z a b ra n ia ją cy m a ry n a rz o m  i z a ­

tru d n io n y m  w  a rse n a ła ch n a le ż e n ia d o ja k ic h ­

k o lw ie k o rg a n iz a c y j p o lity c z n y c h .

Trzy kategorje opozycjonistów. 
Minister Goering o plebiscycie.

B E R L IN . 2 2 . 8 . M in . G o e rin g w  ro z m o w ie  

z p rz e d s ta w ic ie le m  „ D e u tsc h e A llg e m e in e Z e i-  

tu n g “ o św ia d cz y ł, ż e p o w y p a d k u sa m o c h o d o ­

w y m  p o w ró c ił ju ż d o z d ro w ia .

O m a w ia ją c w y n ik i p  1 e  b  i s  c  y  t  u , G o e rin g  

s tw ie rd z ił, ż e n ie s tan o w i o n ż a d n e j n ie sp o ­

d z ia n k i. C i, k tó rz y s ię w y p o w ie d z ie li p rz e c iw ­

k o H itle ro w i, z d a n iem m in is tra , re k ru tu ją s ię : 

1 ) z k ó ł, k tó re n ie p rz e k o n a ły s ię d o n a ro d o ­

w e g o so c ja liz m u , a le p e w n e g o  d n ia  u z n a ją sw ó j 

b łą d , 2 ) z ty c h , c o d o b rz e w ie d z ie li, ja k ie c e le  

m a n a ro d o w y so c ja liz m  —  je d n ak ż e z p o b u d e k  

e g o isty c z n y c h d ą ż ą w in n y m k ie ru n k u , 3 ) z  

k a te g o rji n a jm n ie j licz n e j, k tó ra n ig d y  n ie d a  

s ię p rz e k o n a ć . N ie c h c e m y ic h k a ra ć z a to . 

N ie p o z w o lim y im  je d n ak n a u p ra w ian ie  p ro p a ­

g a n d y p rz e c iw rz ą d o w i n a ro d o w o -so c ja lis ty c z - 

n e m u .
C h c e m y m ie ć k ry ty k ę rz e te ln ą —  c ią g n ą ł  

d a le j m in is te r —  p rz y  w sz y stk ic h  tru d n y c h z a ­

g a d n ie n ia ch , z w ią z a n y c h z ro z b u d o w ą p a ń s tw a , 

je d n ak  d o k ry ty k i m a p ra w o ty lk o te n , k tó ry  

p o tra fi s tw o rzy ć c o ś le p sze g o  i u d o w o d n i to  

c z y n a m i. W o b e c H itle ra  m u si u s ta ć k a ż d a k ry ­

ty k a . Je ś li w ó d z w y d a ro z k a z , k a ż d y N ie m ie c  

m u si g o w y k o n a ć . W  sw e j o d e z w ie z 2 0 s ie rp ­

n ia F u e h re r p o d a ł rę k ę k a ż d e m u N ie m c o w i, 

d a jąc te rn d o w ó d sw e g o p rz e b a c z e n ia . N ie w ie le  

la t u p ły n ie —  z a k o ń c z y ł m ó w ca —  a z a H itle ­

re m  s tan ie c a ły n a ró d .

Belgja dla powodzian.
B ru k se la P a t. B e lg ijsk i k o m ite t p o m o c y  

o fia ro m  p o w o d z i w  P o lsc e p rz e k a z a ł d z iś  p o s ło ­

w i Ja c k o w sk ie m u 1 3 0 .0 0 0 fra n k ó w , k tó re p o se ł 

Ja c k o w sk i p rz e sła ł n ie z w ło c z n ie d o W a rsz a w y . 

O fia ry je d n a k ż e n a p ły w a ją n a d a l n ie ty lk o  z  b o ­

g a ty ch s fe r b e lg ijsk ic h , a le ta k że o d o só b  n ie ­

z a m o ż n y c h . 

Rabunek pieniędzy na wypłaty w kopalni nafty 
w Borysławiu.

B O R Y S Ł A W . O  g o d z . 1 5 .4 5 trz ec h u z b ro ­

jo n y c h b a n d y tó w  w targ n ę ło  d o k a n c e la rji n a fty  

„ M a rja T e re sa* * , s ta n o w ią c e j w łasn o ść  k o n c e rn u  

n a fto w eg o  „ M ało p o lsk a * * w B o ry s ła w iu . B a n ­

d y c i p o s te ro ry z o w a n iu a sy s te n ta k o p a ln ia n e g o  

Ja n a F ilip c z ak a z ra b o w a li w y p ła tę d la ro b o tn i­

k ó w , k tó rą p rz e d  c h w ilą  w y w ió z ł k a s je r f irm y w  

k w o c ie 3 .8 8 5 z ł. P o d o k o n a n iu ra b u n k u b a n ­

d y c i z a c zę li u c ie k a ć . N a a la rm  w sz c z ę ty p rz e z  

F ilip c z ak a , u rz ę d n ik k o n c e rn u „ M a ło p o lsk a * * ,  

M ic h . B a c z y ń sk i, p u śc ił s ię w  p o śc ig  z a u c ie k a ­

ją c y m i, s trz e la jąc d o n ic h  z re w o lw e ru . B a n d y c i 

w  c z a s ie u c ie c z k i z g u b ili 3 7 5 z ł. k tó re z n a jd o ­

w a ły  s ię w  9 k o p e rta c h , re sz tę z a ś z ra b o w a n ej  

g o tó w k i u n ie ś li z e so b ą . Z a w ia d o m io n a o n a ­

p a d z ie p o lic ja z a rz ą d z iła p o śc ig z a b a n d y ta m i  

k tó ry trw a d o ty c h c z a s .

Rozbudowa portu gdyńskiego.
G D Y N IA , 2 2 . 8 . —  L ip ie c o d z n a c z a ł s ię  

d a lsz e m  w z m o źo n e m  te m p e m  ro b ó t p rz y  ro z b u ­

d o w ie  p o rtu  g d y ń sk ie g o  w e  w sz y stk ic h d z ia ła c h .  

W  z a k re sie ro b ó t b u d o w la n y ch m o rsk ic h w y ­

k o n a n o n a d b rz e że C z e c h o sło w a c k ie o ra z c z ę ść  

n a d b rz e ż a R u m u ń sk ie g o . W  b a se n ie fa b ry k i  

„ P a g e d * * w y k o n a n o  b u d o w ę 2 p o m o stó w  d re w ­

n ia n y c h d łu g o śc i 3 0 0 m . d la p rz e ła d u n k u  d re w ­

n a . R o b o ty c z e rp an e w y k o n a n o w b a se n ie  

P re z y d en ta . O g ó łe m w y c z e rp a n o 3 0 .0 0 0 m . 

sz e ść , g ru n tu . W  z a k re sie ro b ó t d ro g o w y c h  

w y k o n a n o 1 2 .5 0 0  m ., w  z a k res ie  ro b ó t z iem n y c h  

z a ś z a b ru k o w a n o 3 3 0 m . k w . p o w ie rzc h n i.

Z a O jc a
P o w ie ść . E . W . P ie rc e .

(C iąg d a lsz y ).

—  In te re su ją cy ! —  p o w tó rzy ł z g o rz k im  

u śm ie c h e m  —  w  o c z a c h p a n i ta k i b ie d a k  ja k ja  

p o w in ie n ra c z e j w y d ać s ię in te re so w a n y m .

-—  P rz e b a c z am  p a n u , b o  m u sisz  b y ć  o k ro p n ie  

ro z d ra ż n io n y i z m ęc z o n y  p o  p rz e b y ty ch  w ra że ­

n ia ch . D a jm y sp o k ó j ro z m o w ie i je d źm y .

W  m ilc z e n iu p rz e b y li p rz e s trz e ń d z ie lą c ą  

ic h o d d o m u . N a tw arz y H e rb e rta o d b ił s ię  

w y ra z n ie z łom n e g o  p o s ta n o w ie n ia  : m a c h in a ln ie  

p o m ó g ł O lim p ji z s ią ść z k o n ia  n a stę p n ie  p o sz e d ł 

p ro s to  d o m a tk i.
P a n i Ire d e ll s ied z ia ła p rz e d k o m in k ie m  

w  fo te lu i c z y ta ła k s ią ż k ę .

—  W ró c iłe ś ju ż , H e rb erc ie ? —  rz e k ła n a  

w id o k w c h o d z ą ce g o  sy n a a w id zą c , ż e H e rb e rt 

z a m k n ą ł d rz w i n a k lu c z i s ta n ą ł p rz e d  n ią b la ­

d y  —  z a w o ła ła z n ie p o k o je m : —  C o  ty  ro b isz ? ...

—  M a tk o  —  rz e k ł s ta n o w c z o —  c h c ę w ie ­

d z ieć w szy s tk o  o ż y c iu i śm ie rc i m eg o o jc a .

—  P rz e ra ż a sz  m n ie , H e rb e rc ie ! —  sz e p n ę ła  

s trw o żo n a , z a sła n ia ją c  tw a rz rę k o m a .

—  P rz e b ac z m i m a tk o , n ie c h c ia łe m c ię  

p rz e raż a ć ... S ły sz a łe m  d z iś p rz y p ad k ie m  rz e c z  

s tra sz n ą , k tó ra z m ro z iła k re w  w  m o ic h  ż y ła ch .  

B y ła to p o tw a rz rz u c o n a n a im ię m eg o o jc a ,  

k tó re j n ie  m o g łe m  o d e p rz e ć , b o  sa m  n ic  n ie  w ie m .

P a n i Ire d e ll m ilc z a ła .

—  C z y w ieśc i p o tw arc z e d o sz ły d o u sz u  

tw o ic h , m a tk o ? C z y k rą ż y ły o n e p o je g o  

śm ie rc i?
—  T a k , m ó j sy n u , w  c a łe j A n g lji m ó w io n o  

w ted y  o te rn ...

—  W  c a łe j A n g lji m ó w io n o o je g o h a ń b ie  

i n ie b y ło n ik o g o , c o b y s ta n ą ł w o b ro n ie je g o  

h o n o ru !... A c h ! m a tk o , c z e m u ta k p ó ź n o d o ­

w iad u ję s ię o te rn  I

—  M y śla ła m , ź e p o s tę p u ję ro z są d n ie , H e r ­

b e rc ie . M ó j b ra t u trzy m y w a ł, ż e n ie n a le ży  

ta k w c ze śn ie z a tru w a ć c i ż y c ia ; i ta k d o w ie ­

d z ia łb y ś s ię k ie d y ś , ż e  je ste ś sy n e m  c z ło w ie k a  

sh a ń b io n eg o . ..

—  S p o tw a rz o n e g o , c h c ia łaś p o w ie d z ieć ! —  

z a w o ła ł b ła g a ln ie

P a n i Ire d e ll n ic n ie o d p o w ie d z ia ła ; p rz e z  

c h w ilę g łu c h a c isz a p a n o w a ła w  p o k o ju .

—  C z y ż b y ś w ierz y ła h a ń b ią c y m  p o g ło sk o m ,  

m a tk o  ? —  z a p y ta ł H e rb ert z d ław io n y m  g ło sem .

—  M u sz ę ... —  o d p a rła p a n i Ire d e ll z w y ­

s iłk ie m . —  T w ó j o jc ie c is to tn ie b y ł fa łsze rz em .

—  T o n ie p ra w d a ! —  z ro z p a cz ą k rz y k n ą ł 

m ło d z ie n ie c .
—  C z y są d z isz , H e rb erc ie , ż e b y łab y m  

u w ie rzy ła b e z d o w o d ó w ?

H e rb e rt ję k n ą ł i p o c h w y c ił s ię z a -g ło w ę .

—  P o w ie d z m i, m a tk o w sz y s tk o —  rz e k ł, 

rz u c a jąc s ię n a fo te l.

D a w n o  ju ż c h c ia ła m  w ta je m n ic z y ć c ię w  te  

sm u tn e d z ie je , a la n ig d y n ie m iała m n a to  

o d w a g i.

O p o w ia d a j o d p o c z ą tk u , m a tk o . G d z ie  

p o z n a ła ś m e g o o jc a , ja k ie w ted y z a jm o w ał 

s ta n o w isk o  ?

—  P o z n a ła m  g o w  B rig h to n , g d z ie w łaśn ie  

sk o ń c z y ła m p e n s ję . B y ło n a s ty lk o d w o je  

s ie ro t n a św ie c ie : ja i m ó j b ra t Ja k ó b , k tó ry  

w ó w c za s  m iesz k a ł w  L o n d y n ie . N ie m a ją c g d z ie  

je c h a ć n a w a k a c je , z o s ta ła m  n a p e n s ji w raz z e  

s ta rą g u w e rn a n tk ą , n ie m k ą ; m iała m p ó ź n ie j 

d a w ać le k c je fra n c u sk ieg o i u trz y m y w a ć s ię  

z te g o . C o d z ień c h o d z iła m  z  k s ią ż k ą n a d m o rz e  

i sk ra ca ła m  n u d y  c z y ta n ie m  p o w ie śc i. R a z , p o -  

ró w n y w a jąc lo sy  b o h a te rk i z m o ją  sm u tn ą d o lą , 

u c z u ła m  s ię b a rd z o n ie sz c z ę ś liw ą i z a c z ę ła m  

g o rz k o p ła k a ć . W te m  s tan ą ł p rz y m n ie ja k iś  

n ie zn a jo m y  p a n , p o d o b n y  d o c ie b ie , H e rb e rc ie ,  

ja k  d w ie k ro p le w o d y i sp y ta ł ła g o d n ie , c o m i 

je s t. W y sp o w ia d a ła m m u s ię z w sz y s tk ie g o ,  

o n z a ś w y słu c h a ł m n ie z ż y c z liw ą p o w a g ą  

i p o w ie d z ia ł, ż e b ę d z ie s ię s ta ra ł u p rz y je m n ić  

m i ż y c ie , ty lk o  m u si p o p rz e d n io  n a p isa ć  d o m e ­

g o b ra ta . N ie w ied z ia ła m je sz c z e c o to  

w sz y stk o  z n a c zy , a le u c ie szy ła m s ię b a rd z o , 

ż e n ie b ę d ę ju ż ta k o sa m o tn io n ą i n ie sz c zę ś li­

w ą . N a za ju trz ra n o d o s ta ła m o d p u łk o w n ik a  

Ire d e ll k o sz k w ia tó w i o w o c ó w , p o p o łu d n iu  

z a ś p rz y sze d ł sa m  n a p e n s ję i w z ią ł m n ie z e  

so b ą n a o b ia d  d o sw o ic h p rz y jac ió ł, p a ń s tw a  

Y e rey . „ Ja k ż e o n a s ię p a n i p o d o b a  ? “ —  z a ­

p y ta ł tw ó j o jc ie c . „ Je s t is to tn ie z a c h w y c a ją c a  

—  o d rz e k ła la d y Y e re y —  n ie d z iw ię s ię , ż e ś  

s ię o d ra z u w n ie j z a k o c h a ł, p u łk o w n ik u , a le  

to je sz c z e d z ie c k o * * . (C . d . n .)



 GŁOSLUBAWSKI”

Kronika.
Nowemiasto WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAdnia 24. sierpnia 1934 r.

K A LEN DA RZY K :
Piątek Bartłom nieja
Sobota Ludw ika K róla Francji
N iedziela N . M . P. Jasńogórskiej

D ziś: W schód słońca o godz. 4.30.
„ Zachód słońca o godz. 6.49.

Targi remontowe na Pomorzu.
Pom orska Izba Rolnicza podaje ni- 

niejszem do w iadom ości, że zakupy koni rem on­
tow ych na Pom orzu w okresie III-cim  roku 
budź. 1934/35 odbędą się w następujących m iej­
scow ościach:

w N ow em m ieście pow . Lubaw a —  środę dnia 
7-go listopada o godz. 10.00 - w L idzbarku 
pow . D ziałdow o — w e w torek dnia 6-go listo­
pada o godz. 9.00 - w Jabłonow ie pow Brodni­
ca —  w czw artek dnia 8 listopada o godz. 10.00 
- w K ow alew ie pow . W ąbrzeźno — w piątek 
dnia 9-go listopada o godz. 10.30

K upow ane będą konie rem ontowe w w ieku 
od 3l /a do lat 6 w łącznie. Za konie ustalono na­
stępujące ceny dla poszczególnych typów : 
W ierzchow y W -l od 150 cni. od 950 do 3000 zł. 
W ierzchow y W -2 od 146 cm . od 700 do 900 zł. 
A rty lerji konnej A K  do 151 cm . od 950 do 3000 
zł. A rty lery jski ciężki A C od 153 cm . od 700 
do 1000 zł. A rty lery jski lekki A L  od 148 cm . 
od 700 do 900 zł. A rty lery jski obniżony od 145 
cm . od 300 do 600 zł.

Nominacja.
D ekretem p. W ojew ody Pom orskiego z dn. 

16. sierpnia 1934 >. został p. W olski Jan, kiero­
w nik publicznej szkoły pow szechnej w Szw ar- 
cenow ie, a p. K reft W ładysł,, ro ln ik w Szw ar- 
cenow ie zastępcą urzędnika Stanu Cyw ilnego 
na obw ód Szwarcenow o.

Ofiary na powodzian
złożone w K om unalnej K asie O szczędności, 

N ow em iasto n. D rwęcą.
O bszar dw orski W onna 13,05 zł, G m ina To- 

m aszew o 38,25 zł, G m ina Lorki 45,— zł. G m ina 
Boleszyn 18,60 zł, O bszar dw . Rakow ice 10,50 
zł, G m ina Sam pława 65,50 zł, K oło leśników 
M ścin 56,27 zł, G m ina Targow isko 15,—  zł, 
G m ina K urzętnik 26,—  zł, Stow. K at. M łodzieży 
M ęskiej Sam pława 11,42 zł, G m ina Borek 6,50 
zł, G m ina M ikołajk i 9,—  zł, G m ina W onna 12,—  
zł, K om itet Lubaw ski Lubaw a 55, zł, G m ina 
Rum ienica 61,70 zł, G m ina Pacółtow o 24,50 zł, 
A . M uller Czteryw łóki 2,—  zł, O bszar dw orski 
Bielice 3,50 zł, J. Tarach Ludw ichow o 5,50 zł, 
K at. Stow. M ł®dz. Żeńskiej K urzętnik 1,50 zł, 
razem 480,79 zł, razem z poprzednio w płaco- 
nem i 4.675,41 złotyclh

Z sali sądowej.
Nowemiasto. D nia 22 bm , sąd grodzki w  

N ow em m ieście pod przewodnictwem s. Łazare- 
w icza rozpatryw ał szereg spraw karnych. 
O skarżał przód. N ow acki. W w yniku rozpraw 
skazano:

G rzegorzewskiego Izydora ro ln ika z M ieliw a  
za zniewagę post. Zakrzewskiego podczas w y ­
konyw ania czynności służbow ych na 1 m ieś, 
bezw zględnego aresztu

K łosow skiego Jana i Zielińskiego Bronisła­
w a obu z N ow egom iasta, za kradzież gołębi na 
szkodę K łosow skiego Bronisława z N owegom ia­
sta, pierw szego na 1 m ieś, bezw zgl. aresztu, 
drugiego na um ieszczenie w zakładzie popraw­
czym z zaw ieszeniem na 2 lata.

Łukaszewskiego Jana, ro ln ika z O setna za 
zniewagę post. Zakrzew skiego i leśniczego Su- 
raja w czasie odbioru drzew a, kradzionego w  
lesie państwow ym , na 1 m ieś, bezw zgl. aresztu.

Cieszyńskiego Jana z Szafam i, pow . Brod­
nica, zawodow ego krym inalistę, 9 razy karane­
go za zniew agę post. G ołaszew skiego Szpryngera 
i K rankow skiego podczas w ykonywania czyn­
ności służbow ych na 2 m ieś, bezw zgl. aresztu.

M undta H erm anna z W aw row ic za obrazę 
st. przód, W iesiołow skiego z W aw row ic w cza­
sie pełnienia obow iązków służb, na 1 m ieś, bez­
w zgl. aresztu i koszta postępow ania karnego.

Piotrow skiego Bolesława, kolejarza z Bielic  
za zniew agę starszego strażnika Charazińskie- 
go z Fitowa na 2 tygodnie aresztu z zaw iesze­
niem na 2 lata.

W ielom ską H elenę i O sm ańskiego K lem ensa 
z Tuszew a za kradzież drzew a z lasu państwo­
w ego obydw óch nr 2 m ieś, aresztu bezw zgl.

D om żalskiego Juljana ro lnika z sm gajenka 
za paserstwo (kupno drzewa kradzionego) na 
30 zł grzyw ny, zw rot w artości kupionego drze­
w a i koszta postępow ania karnego.

K uczkowską Elżbietę z Lekart za kradzież 
kapelusza na szkodę K opciew icza Stanisław a 
z N ow egom iasta na 1 m ieś, aresztu z zaw iesze­
niem na 2 lata.

Szulców nę M artę z M arjanow a za system a­
tyczną kradzież ziemniaków na szkodę K aspro' 
w ieża Jana z K urzętnika na 2 tyg. aresztu z 
zaw iesz. na 2 lata.

Papenfoth K arola ro ln ika za zniew agę w oź­
nego w ójtow skiego M ullera O ttona podczas w y ­
konyw ania czynności służb, przy zajęciu cielaka 
na 2 tygodnie aresztu z zaw iesieniem na 2 lata 
i kosita postępow ania karnego.

Zbliża się 1. w rzesień, a z nim

termin odnowienia PRENUMERATY

„G łosu Lubaw skiego11
najtańszego i najlepiej in form ującego czasopism a 
na powiat lubawski i okolice. — Prenum eraty 
przyjm ują w szyscy listowi, administracja 
„Głosu Lubawskiego4* oraz agencja w Lubawie

Tylko 1 złoty

a w zamian za to
— najnowsze i najciekawsze wiadomości. —

Z targu.
Nowemiasto N a targu dzisiejszym (p iątek) 

płacono za: pół kg. m asła 1.— 1,10 zł.; jaja za 
m endel 80 gr., kurczaki 70 gr.— 1,00 zł.; kaczki 
2.00— 2.30 zł.; za m archew 5 gr., pom idory 
pół kg. 20 gr., cebula w iązka 5 gr., za jabłka 
pół kg. 15— 25 gr., śliwki 30 gr., gruszki 20— 25 
gr., litr  św ieże kartofle ctr. 2.00— 2.20 zł., ogórki 
m dl. 40— 50 gr.  

Kradzież.
Nowemiasto. W nocy z 22/23 skradziono 

p. Fr. Rogackiem u z N ow egom iasta z pola 1 
lem iesz od pługa. Za sprawcą w częto dochodze­
nia. 

Na powodzian.
Lubawa D o M iejscow ego K om itetu niesie­

nia pom ocy Pow odzianom dalsze ofiary złożono:
P. P. G uzow ski Józef 50 gr., W ielgom as 

W ładysław 2 zł., Zaw adzki Bolesław 2 zł, D o­
bra K lasztorne 1 ctr. żyta, Zaw adzki Jan 1 ctr. 
żyta, K ozłow ska Leokadja 1 ctr. żyta, K recuł 
H aryton 1 zł, Siatkow ski W ładysław 1 ctr. żyta 
K ułakow ski H enryk 1 ctr. żyta, Jastrzębski Izł. 
Panczak Piotr 1 ctr. żyta, K aszubski Franciszek 
1 zł, Chabatow ski Teodor 1 zł, Cieszlikow ski 
W acław 30 funt, pszenicy, Jakielski A leks 50gr, 
Truszkow ski A dam V s ctr. żyta, Czajkowski 
A ntoni 2 ctr. żyta, W ielgom as Jakób V « ctr. ży­
ta, G raff A . 1 zł, M archlewski G ustaw 50 gr., 
W endl Ryszard 1 zł, O lszewski 50 gr, K arkut 
Leon 50 gr, Ew ertow ski Leon 50 gr. K auze J. 
50 gr, N ięsiobecki M . V s ctr. żyta, Chrzanow ski 
Jan V s żyta, Stała Edw ard 1 zł, Skrzoska W a­
lenty V s ctr. żyta, K nobloch W . 1 zł. K reja W i ­
ktor 50 gr, Lutom irski Fr. 1 zł, Lutom irski W a­
cław 50 gr, Złotow ska H elena 50 gr, Preis Jó­
zef 25 funt, żyta, Jankow ska Pelagja 50 gr, K a­
czyński Jan 2 zł, Szczepaniak K arol 25 funt, 
żyta, Paw lak K arol V s ctr. żyta, K onarzew ski 
W acław V s ctr. żyta, Ew ertow ski W alenty 25 
funt żyta, O rnow ski W acław 1 zł, D ekow a 1 
zł, U m ińska 20 gr. Pokojski 50 gr, Zachm iele- 
w scy 1 ubranie używ ane, Standarow ie 1 zł, 
K oziożem scy 40 gr, Bryński Franc. 2 zł. Szcze­
pański A gaton 1 zł, Fafiński J. 50 gr. K rauzow a 
50 gr, Szysler 1 zł, Firański 1 zł. K aczyński 
50 gr. W ilam ow ski 50 gr, D r. Brasse 5 zł, Leń- 
dzieński 50 gr, G rach 50 gr, Jackow ska 50 gr, 
D m ochew iczowa 50 gr, Sołobodow ski K onrad 
50 gr, K ordalska H elena 1 zł, Św iniarska Józefa 
50 gr, Thim ów na H elena 50 gr, K om isska M arta 
50 gr, N eum an A ntoni 50 gr, Rogow ski Franc. 
50 gr, D ziekoński Faustyn, 50 gr, Zgliński Fr. 
50 gr. Chm ielew ska Bronisława 20 gr. Szczepań­
ski A . 50 gr, Pater Fr. 3 zł, Lew icki A ndrzej 
50 gr, Jackow ski Ignacy 1 zł, H ejda M aks 50 
gr, G ierski 2 zł. O rłow ski M aksym iljan 2 zł.

Hojne ofiary na powodzian.
Omule. N a zew lokalnego K om itetu N iesie­

nia Pom ocy Pow odzianom podążyli solidarnie 
m ieszkańcy naszej w si z pom ocą nędzą na w ie­
dzionych braciom pow odzianom składając duże, 
jak na w ielkość naszej w si ofiary. Złożono 
2.500 kg. żyta i 17,80 zł w gotów ce. Sum iennie 
i w stu procentach obyw atele O m ula spełnili 
sw ój obyw atelski obow iązek w zględem pow o­
dzian, ofiarow ując każdy 1 kg. żyta z m orgi 
lub w ięcej, a kilku zaledw ie po funcie z m orgi. 
Robotnicy, trapieni głodem w skutek bezrobocia 
złożyli po złotem u a w dowy ze łzam i w oczach 
złożyły sw ój ostatni w dowi grosz. Za ofiary 
płynące z hojnych rąk, gorących serc i obyw a­
telskiego zrozum ienia spraw y —  składam y w  
im ieniu K om itetu staropolskie „Bóg zapłać**.

Czajkow ski, naucz. Szczepański, sołtys 
sekretarz przew odniczący

Zebranie Z. S.
Krzemieniewo. D nia 19. bm . odbyło się tu 

zebranie Zw iązku Strzeleckiego. Po odczytaniu 
referatu na tem at II  zjazdu Polaków z zagranicy 
przystąpiono do om ówienia sprawy Św ietlicy 
oraz zakupienia am plifonu. Św ietlicę uchwalono 
założyć w w olnem m ieszkaniu drugiego nauczy­
ciela. A m plifon będzie kupiony z funduszów 
zebranych ze składek członkow skich oraz z dat­
ków , ofiarow ywanych przez członków w spiera­
jących. N ależy podkreślić z uznaniem hojność 
prezesa tutejszego Z. S. p. Źuralskiego, który 
na zakupienie am plifonu złożył pew ną kw otę.

Zlot Chórów Kościelnych w Tylkach.
Tylice. U m iejm y w znawiać i budzić, pod­

trzym ywać i pielęgnow ać ducha pieśni, a zw łasz­
cza pieśni kościelnej, tak bardzo um iłowanej, 
przez nasz lud katolick i, który w ciągu sw ego 
istn ienia doczekał się w spaniałego dorobku 
w postaci bardzo w ielu pięknych i napraw dę 
w zruszających pieśni. Z w ielką radością za­
uw ażyć m ożna, iż zrozum ienie i m iłość dla 
pieśni kościelnej, coraz szersze zatacza kręgi 
dzięki zlotom i w ieczorkom . N asz Chór m ęski 
„Echo**  pow odowany tą piękną tradycją, urządza 
w dniu 2 w rześnia br. „D zień Pieśni** przy udzia­
le okolicznych chórów. D obór i w ykonanie 
pieśni napewno w szystk ich zadow olą i spodzie­
w am y się, że społeczeństw o tłum nie pospieszy 
na tę im prezę, Szczegóły podam y później.

Nieludzki syn.
Rożental. W dniu 21 sierpnia br. w godz. 

rannych w skutek nieporozum ień ro­
dzinnych robotnik Poza W ładysław pobił laską 
sw ego ojca Franciszka lat 73 tak dotkliw ie, iż 
porozcinał m u skórę na głow ie i potłukł lew ą 
rękę. Pobitego Pozę Franciszka skierowano do 
lekarza w Lubaw ie, a na bestjalskiego syna 
spisano protokół, celem pociągnięcia go do od­
pow iedzialności za pobicie ojca staruszka.

Pożar.
Tereszewo. W czw artek dnia 23 bm . około 

godz. 14-tej w ybuchł pożar u ro ln ika K oseckie- 
go, m ieszkającego na w ybudow aniu. W  czasie 
przerw y obiadow ej przy m łóceniu zboża, zauw a­
żono pożar w stodole, który szybko rozszerzył 
się i straw ił stodołę oraz dom m ieszkalny. 
W dniu 24. b.m . m iał się odbyć przetarg całego 
gospodarstw a, w obec czego przyczyny pożaru 
przedstaw iają się dość tajem niczo. G ospodarstw o 
to nie było ubezpieczone. W ładze policyjne z 
p. K om endantem P. P. w drożyły energiczne do­
chodzenia, celem w ykrycia przyczyny pożaru.

Radomno. O fiara nieszczęśliw ego w ypadku 
o którym pisaliśm y w poprzednim num erze, p. 
Jabłoński M arjan zm arł w skutek odniesionych 
obrażeń dnia 22 bm . o godz. 18,30.

Zebrania Kółek Rolniczych.
Gierloż Polska. N adzwyczajne zebranie K ół­

ka Rolniczego odbyło się w G ierłoży Polskiej 
w dniu 29. V II.  1934. N a zebranie staw iło się 
16 członków i 3 gości. Zebranie zagaił prezes 
p. L icznerski, poczem po spraw dzeniu obecności 
i odczytaniu protokołu z ostatniego zebrania 
w ygłosił odczyt. N astępnie odczytane zostały 
K om unikaty P. T. R. D alej p. prezes zapoznał 
zebranych z klęską pow odzi, która naw iedziła 
M ałopolskę. Członkow ie osadnicy uchw alili ze­
brać po 1 funcie żyta na pow odzian do dnia 
15. V III.  br. W  końcu po w ybraniu now ego 
delegata do T. R. P. w m iejsce ustępującego 
i skreśleniu 2 członków , nie płacących składek, 
zebranie zakończono.

Skarlin. Zebranie m iesięczne K ółka Roln. 
odbyło się w niedzielę, dnia 5. V III. br. przy 
udziale 21 członków i 1 gościa. Zebranie za­
gaił prezes p. Suw iński. Protokół z ostatniego 
zebrania odczytał sekretarz p. A rentow icz. N a­
stępnie po stw ierdzeniu obecności członków 
p. prezes odczytał kom unikaty P. T. R. i Tow . 
Roln. Pow . i zapoznał zebranych z kw estją 
ubezpieczenia od w ypadków w ro ln ictw ie. Po 
om ów ieniu spraw lokalnych zebranie zakoń­
czono. N astępne zebranie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 2. IX . br. o godz. 16-tej w lokalu 
p. G órnej.  

Sumin. Plenarne zebranie K ółka Roln. od­
było się w Sum inie w dn. 5. V III.  br. w lokalu 
p. L isińskiego. Zebranie zagaił prezes p. Rasz­
kow ski w obecności 13 członków i 3 gości. Po 
odczytaniu protokołu z poprzedniego zebrania 
w ygłosił p. prezes odczyt z „K łosów **,  po któ­
rym w yw iązała się ożyw iona dyskusja. N a­
stępnie p. prezes odczytał odezw ę W oj. K om . 
Pom ocy Pow odzianom . W ybrano K om itet z p. 
sołtysem na czele i uchwalono złożyć po 1 fun­
cie żyta z m orgi na pow odzian. W końcu 
przystąpiono do ściągania składek członkow­
skich i na tein zebranie zam knięto. Pow yższe 
zebranie odbędzie się 2. IX . br. o godz. 17-tej.

Zebranie Sekcji Osadniczej T. R. P.
K om unikujem y członkom naszym —  osadni­

kom , że w « wtorek, dnia 28. VIII, br. o godz. 
11-tej odbędzie się w N ow em m ieście na sali 
H otelu Centralnego zebranie osadników zorga­
nizowanych w T. R. P. i Zw iązku O sadników 
Rolnych. N a zebranie to przybędzie prezes 
w ojewódzki osadników Rolnych p. poseł Rząsa, 
w obec czego prosi się o liczny udział.

Tow . Roln. Pow .

K ronika kościelna-
Nowemiasto. W  środę dnia 29. b.m o godz. 

7-m ej odpraw iony będzie aniw ersaż za duszę 
ś.p. ks, in fuałata Ludw iką Rogackiego, kano­
nika kapitu ły chełm ińskiej, syna naszego m ia­
sta.



0 1 2 4 4

„ O Ł O S L U B A W S K I ”

0 zwolnienie aresztowanych dyrektorów.
W A R S Z A W A . A r e s z t o w a n i d y r e k t o r z y 

Z a k ła d ó w Ż y r a r d o w s k ic h , V e r m e r s c h i C a e n , 

s i e d z ą w  o s o b n y c h c e l a c h w  w i ę z i e n i u M o k o -  

t o w s k i e m . S t a n z d r o w i a V e r m e r s c h a j e s t z a d o­

w a l a j ą c y . N a t o m i a s t C a e n , k t ó r y  o d w i e l u l a t 

c ie r p i n a w ą t r o b ę , c z u j e s i ę g o r z e j . S ę d z i a 

ś l e d c z y D e m a n t w y d a ł p o z w o le n i e d o s t a r c z e n i a 

o b u a r e s z t o w a n y m p a c z e k z o d z i e ż ą , b i e l i z n ą , 

p o ś c ie l ą , k s ią ż k a m i i ż y w n o ś c ią . O n e g d a j 

u w i ę z i e n i d y r e k t o r z y o t r z y m a l i p i e r w s z e p a c z k i . 

—  O b r o ń c y z ł o ż y l i u s ę d z ie g o D e m a n t a w n i o s­

k i  w  s p r a w i e z w o ln i e n i a a r e s z t o w a n y c h z a k a u ­

c j ą . D o t y c h c z a s n i e w i a d o m o j a k w n i o s k i t e  

b ę d ą z a ła t w i o n e .

W A R S Z A W A . A m b a s a d o r f r a n c u s k i L a ­

r o c h e i n t e r w e n j o w a ł w  s p r a w i e ż y r a r d o w s k i e j 

u  m i n . Z a w a d z k i e g o , k t ó r y p e ł n i o b o w i ą z k i 

p r e m je r a . M i n . Z a w a d z k i o ś w ia d c z y ł , ż e n i e  

m o ż e w  t e j s p r a w ie i n te r w e n jo w a ć , g d y ż z n a j­

d u j e s i ę o n a w  r ę k a c h w ł a d z s ą d o w y c h , a n i e  

a d m i n i s t r a c y j n y c h , t a k , ż e w s z e l k a i n t e r w e n c j a 

w  t e j s p r a w ie j e s t n i e d o p u s z c z a l n a .

Groźba strajku w Stanach.
W A S Z Y N G T O N . P a t . G r o ź b a s t r a j k u w  

S t a n a c h Z j e d n . p o z o s t a j e n a d a l z a g a d n i e n i e m , 

k t ó r e n i e p o k o i r z ą d i p a r a l i ż u j e w y s i ł k i , z d ą ż a­

j ą c d o o d r o d z e n i a ż y c i a g o s p o d a r c z e g o k r a j u . 

A r b i t r z y r z ą d o w i u d a l i s i ę w  r ó ż n e s t r o n y 

k r a j u c e le m z a p o b i e ż e n i a w y b u c h o m s t r a j k ó w  

l u b  z l i k w i d o w a n i a j u ż  i s tn i e j ą c y c h . W  N o w y m  

J o r k u i s tn i e j e g r o ź b a w y b u c h u s t r a j k u p o w ­

s z e c h n e g o w  p r z e m y ś l e w ł ó k i e n n i c z y m . W  F i -  

l a d e l f j i u r z ę d n ic y w i e l k i e j r a f i n e r j i c u k r u G a l l 

R e f in i g C o m p . p o s t a n o w i l i z w r ó c ić s i ę d o p a ń­

s t w o w e g o u r z ę d u p r a c y c e le m z m u s z e n i a p a ń s t­

w a d o p o d w y ż s z e n i a w y n a g r o d z e n ia . W  P i ts - 

b u r g u a r b i t e r r z ą d o w y u s i łu j e n a w i ą z a ć k o n t a k t 

z e s t r a j k u ją c y m i r o b o tn i k a m i f a b r y k i A l u m i n i u m  

C o m p , o f A m e r i c a c e le m p o d j ę c i a z n i m i k o n ­

f e r e n c j i . W  C h i c a g o w z m o c n i o n e o d d z ia ł y p o l i ­

c y j n e g o t o w e s ą w  k a ż d e j c h w i l i  d o  i n te r w e n c j i 

w  z a j ś c i a c h , w y w o ła n y c h p r z e z s t r a j k u j ą c y c h 

k o n d u k t o r ó w a u t o b u s ó w . W  M i n n e a p o l i s s t r a j k  

s z o f e r ó w s a m o c h o d ó w c i ę ż a r o w y c h p r z e w le k a 

s i ę i o b i e s t r o n y o c z e k u j ą a k c j i z e s t r o n y p a ń­

s t w o w e g o u r z ę d u p r a c y . W  S t a n ie O r e g o n 

4 .0 0 0 r y b a k ó w i u r z ę d n i k ó w ' f a b r y k i k o n s e r w 

r y b n y c h p o z o s ta j e b e z p r a c y w s k u te k k o n f l i k t u  

n a t l e p ł a c z a r o b k o w y c h . W  Y o r k u  ( s ta n P e n - 

s y l w a n j a ) t o w a r z y s t w o a u t o b u s ó w Y o r k M o t o r  

E x p r e s w s t r z y m a ło r u c h s w o i c h a u t o b u s ó w 

z p o w o d u k o n f l i k t u  z s z o f e r a m i , k t ó r z y d o m a­

g a j ą s i ę p o d w y ż s z e n i a z a r o b k ó w . W  M a n i l l i  

n a w y s p a c h f i l i p iń s k i c h s t r a j k u j ą r o b o t n i c y 

f a b r y k i c y g a r . W o j s k o i p o l i c ja u t r z y m u j ą 

p o r z ą d e k .

Zapowiedź strajku w walijskich kopalniach węgla.
L O N D Y N . F e d e r a c ja g ó r n ik ó w  p o ł u d n i o w e j 

W a l j i  o b e j m u ją c a 1 5 0 t y s . g ó r n i k ó w , p r a c u j ą­

c y c h w  w a l i j s k i c h  k o p a ln i a c h w ę g l a , z d e c y d o w a ł a 

w c z o r a j w  C a r d i f f , ż e j e ż e l i n a 1 w r z e ś n i a w ł a ś­

c i c i e le k o p a l n i n i e p r z y j m ą n o w y c h , w y ż s z y c h 

s t a w e k p ł a c , t o  o b e c n a u m o w a p ł a c y z o s t a n ie 

w y p o w i e d z i a n a i 1 p a ź d z ie r n i k a r o z p o c z n ie s i ę 

w  p o ł u d n io w e j W a l j i  s t r a j k w ę g lo w y . S y t u a c j a 

j e s t b a r d z o z a o g n io n a z p o w o d u t a k t y k i z w le ­

k a n ia , s t o s o w a n e j p r z e z p r z e m y s ł o w c ó w . N a  

ż ą d a n ie f e d e r a c j i z w o ł a n ia k o n f e r e n c j i , w  c e l u  

o m ó w ie n i a n o w y c h p ł a c , z w i ą z e k w ła ś c ic i e l i 

k o p a l n i o d p o w i e d z i a ł , ż e w s k u t e k w a k a c y j l e t­

n i c h  p r z e m y s ł o w c y n i e m o g ą z w o ł a ć k o n f e r e n c j i 

t e j w c z e ś n ie j , j a k  1 8 w r z e ś n i a . W o b e c t e g o n a 

z l e c e n i e f e d e r a c j i o d b ę d z i e s i ę 2 5 s i e r p n i a w ie l ­

k i e z e b r a n i e d e l e g a tó w z a ło g o w y c h w s z y s tk i c h 

k o p a l n i p o ł u d n . W a l j i , n a k t ó r e m w y p o w ie d z e­

n i e u m o w y p ł a c z o s ta n i e w  s p o s ó b z b i o r o w y  

u c h w a l o n e . W ś r ó d g ó r n i k ó w n a s t r ó j j e s t w y ­

b i t n i e b o jo w y i w  k o ł a c h r z ą d o w y c h p a n u j e 

o b a w a , ż e s t r a j k u n i e d a s i ę u n i k n ą ć .

M a n d ż u r j a c o r a z ś m i e l e j 

w y s t ę p u j e p r z e c i w R o s j i .

C Z A N G C Z U N . N a o s t a t k i e m p o s i e d z e n i u 

g a b i n e t m a n d ż u r s k i z a j m o w a ł s i ę o b s z e r n ie 

s p r a w ą z a m a c h u n a p o c i ą g j a p o ń s k i , w i o z ą c y 

a m u n ic j ę o r a z w o g ó l e o s t a tn i e m i w y p a d k a m i n a 

k o l e i w s c h o d n io - c h i ń s k i e j . M i n i s te r k o m u n i k a c j i 

o ś w i a d c z y ł , ż e w in a u w i ę z i o n y c h r o s y j s k i c h 

u r z ę d n i k ó w t e j k o l e i z o s t a ła u d o w o d n i o n a , 

w o b e c . c z e g o r z ą d m a n d ż u r s k i n i e j e s t w  s ta n ie 

z a t r u d n i a ć d a l e j u r z ę d n i k ó w s o w i e c k i c h n a k o l e i 

c h i ń s k ie j . U w i ę z i e n i u r z ę d n ic y z o s t a n ą z a s ą­

d z e n i , t y m c z a s e m j e d n a k g r o ż ą o n i s t r a j k i e m  

g ł o d o w y m  o  i l e  n i e w y p u ś c i s i ę i c h  n a w o l n o ś ć .

Niezwykła katastrofa w Persji.
T a b e r y z —  ( P e r s j a ) P a t . W  o s t a tn i c h 

d n i a c h n i e z w y k ł a k a t a s t r o f a n a w ie d z i ła m i a s t o . 

W  s a m o p o ł u d n i e p o d c z a s p i ę k n e j p o g o d y p o ­

b l i s k i p o t o k g ó r s k i , k t ó r y  w e z b r a ł g w a ł t o w n i e 

z p o w o d u u l e w y , z e r w a ł t a m ę i z n a d z w y c z a j­

n ą s z y b k o ś c ią w d a r ł s i ę n a u l i c e m i a s t a , z a le­

w a j ą c j e p o w y ż e j j e d n e g o m e t r a . Z a t o p i e n i u 

u l e g ły g m a c h g u b e r n a t o r s t w a , p o l i c j i , b a z a r 

i t d . G ł ó w n e u l i c e T a b r y z u p r z e d s ta w ia ł y r w ą - 

c e p o t o k i . Z  p o w o d u z a l a n ia e l e k t r o w n i m i a s t o 

w  n o c y p o g r ą ż o n e b y ł o  w  z u p e łn y c h c i e m n o ś­

c i a c h . P r z y p o m o c y w o j s k a u d a ł o s i ę e w a k u o­

w a ć l u d n o ś ć z z a g r o ż o n y c h d o m ó w , t a k  ż e d o ­

t y c h c z a s s t r a t w  l u d z ia c h n i e z a n o t o w a n o , n a­

t o m i a s t s t r a t y m a te r j a ln e p r z e k r a c z a j ą w s z y s t k o 

w i d z i a n e d o t y c h c z a s w  t y m  w z g l ę d z ie w  P e r s j i , 

s i ę g a j ą c k i l k u d z ie s ię c iu m i l j o n ó w  r i a l i . W  A b a - 

s a b o d z ie u l e w n e d e s z c z e s p o w o d o w a ł y z a w a le­

n i e s i ę w i e l u  d o m ó w . J a k d o t ą d , z a n o t o w a n o 

1 0 o s ó b z a b i t y c h i 3 7 r a n n y c h . W  B a b o l u  

w e z b r a n e p o t o k i p o d m y ły 1 5  d o m ó w , p o w o d u j ą c 

ś m ie r ć 3 6 i p o r a n i e n ie 8  o s ó b .

„Wojna" w Żyrardowie.
W a r s z a w a . J e d n a z a g e n c y j p a r y s k ic h z a­

m i e s z c z a w i a d o m o ś ć o  n i e u s t a j ą c e j w o j n i e m i ę ­

d z y a k c j o p a r j u s z a m i f r a n c u s k i m i a s e k w e s t r a - 

t o r a m i w  Ż y r a r d o w i e . A k c j o n a r ju s z e f r a n c u s c y 

p r z e p r o w a d z a ją ś c is ł ą k o n t r o l ę w e w s z y s tk i c h 

p o c z y n a n i a c h s e k w e s t r a t o r ó w i b a d a j ą k a ż d y 

i c h  k r o k . O n e g d a j w p ł y n ę ło r e j e n ta l n e w e z w a­

n i e d o z a n i e c h a n i a i n w e s t y c y j p r z y d r o b n e j 

s p r z e d a ż y a r t y k u ł ó w . —  W e z w a n i e t o  p o z o­

s t a je w  z w i ą z k u z n o w o o t w o r z o n y m s k l e p e m 

ż y r a r d o w s k i m w  W a r s z a w i e , g d z i e m a s i ę o d ­

b y w a ć s p r z e d a ż d e t a l i c z n a . N o w y t e n s k l e p 

z a k o n t r a k t o w a n o n a o k r e s 3  l a t . A k c j o n a r ju s z e 

f r a n c u s c y u w a ż a ją , ż e o t w a r c i e t e g o s k le p u 

m o ż e p r z y n i e ś ć t y l k o  d e f i c y t ' J e s t t o 8 - m e 

s k o l e i w e z w a n i e r e j e n t a ln e a k c j o n a r ju s z ó w 

f r a n c u s k i c h o d c z a s u s e k w e s t r u w  Z a k ł a d a c h 

Ż y r a r d o w s k i c h .

Zredukowany dróżnik sprawcą zamachu 
kolejowego.

W A R S Z A W A . P r z e d k i l k u  t y g o d n i a m i n a 

l i n j i k o l e j o w e j Ł ó d ź —  W a r s z a w a , p o m i ę d z y 

s t a c j a m i G l i n n i k  i S t r y k ó w p o p e ł n i o n o z a m a c h 

k o l e j o w y p r z e z r o z k r ę c e n i e s z y n n a z n a c z n y m 

o d c i n k u .
K a ta s t r o f y u n i k n i ę to d z i ę k i p o w i a d o m i e n i u 

n a c z e l n ik a s t a c j i S t r y k ó w p r z e z n i e ja k i e g o 

H i e r o n i m a C ł a p i ń s k i e g o o  r o z k r ę c o n y c h s z y­

n a c h .
W  k i l k a  m i n u t p ó ź n i e j p r z e jś ć m i a ł p r z e z 

s t a c j ę S t r y k ó w  p o c i ą g o s o b o w y i w ó w c z a s k a ­

t a s t r o f a b y ł a b y n i e u n ik n i o n a . Z a w i a d o w c a s t a­

c j i  p o c i ą g w s t r z y m a ł ; w y s ła n e p o g o t o w i e k o l e ­

j o w e s t w ie r d z i ł o p r a w d z i w o ś ć d o n i e s i e n i a C ł a ­

p i ń s k i e g o i u s z k o d z e n i e n a p r a w i ł o .

Ś l e d z tw o , k t ó r e z p o c z ą t k u n a t r a f i ł o n a 

b r a k w s z e l k i c h ś l a d ó w , z w r ó c i ł o s i ę p r z e c i w k o 

C ł a p iń s k ie m u , k t ó r y  w  k o ń c u p r z y z n a ł s i ę d o  

d o k o n a n ia z a m a c h u . J a k o z r e d u k o w a n y d r ó ż n i k  

k o l e jo w y p r z e z p r z y g o t o w a n i e z a m a c h u , a p o ­

t e m  z a w ia d o m ie n i e o n i m  w ła d z k o l e jo w y c h 

p r a g n ą ł z w r ó c i ć n a s i e b i e u w a g ę i w  n a g r o d ę 

o t r z y m a ć p o s a d ę d r ó ż n i k a . C ł a p iń s k i e g o a r e s z t .

Zaciekła walka załogi z korsarzami.
Napad bandytów chińskich na mandżurski 

parowiec.
N a c h i ń s k i c h w o d a c h w y d a r z y ł s i ę n o w y  

z u c h w a ł y n a p a d k o r s a r z y n a j e d e n z  m a n d ż u r­

s k i c h p a r o w c ó w .

P r z e b r a n i z a p a s a ż e r ó w k o r s a r z e u b e z w ł a - 

d n i l i  p o d ł u g ie j i z a c i ę te j w a lc e z a ł o g ę p a r o w ­

c a , o g r a b i l i p a s a ż e r ó w i p o r w a l i z e s o b ą 3 0 l u ­

d z i j a k o z a k ł a d n i k ó w .

P a r o w i e c „ Y in g k o w “  z d ą ż a ł z K i r in u  d o  

S a n - H s i n g . K i e d y  m i ja ł m a ło o d w i e d z a n e p r z e z 

ł o d z ie w o d y S u n g a r i w  o d l e g ł o ś c i k i l k u d z ie s ię­

c i u  k i l o m e t r ó w  o d C h a r b i n u , k o r s a r z e n a p a d l i 

n a z a ł o g ę „ Y in g k o w a “ . W  o d d z i a le m a s z y n i  

k a b i n a c h z a ł o g i w y w ią z a ł a s i ę z a c ie k ł a w a l k a .

G d y b y k o r s a r z e n i e o t r z y m a l i p o m o c y w  

l i c z b ie 6 0 i n n y c h k o r s a r z y , z o s ta l i b y w k r ó tc e 

p o k o n a n i . T y c h 6 0 k o r s a r z y p o d p ł y n ę ł o n a g le 

p o d o k r ę t , w s p ię ł o s i ę p o d r a b i n k a c h s z n u r o­

w y c h , z r z u c o n y c h z p o k ł a d u , n a o k r ę t i r z u c i­

ł o  s i ę n a p o m o c w a lc z ą c y m b a n d y t o m . Z a ł o g a 

o k r ę tu m u s ia ł a s i ę w  k r ó tc e p o d d a ć p r z e w a ż a­

j ą c e j l i c z b i e k o r s a r z y .

K o r s a r z e , o g r a b i w s z y p a s a ż e r ó w z p i e n ię­

d z y i k o s z to w n o ś c i , z a b r a l i w  d o d a t k u c e n n i e j­

s z e t o w a r y i u c i e k l i n a d ż o n c e .

Z a b r a l i r ó w n i e ż z s o b ą 3 0 l u d z i z z a ł o g i 

j a k o z a k ł a d n i k ó w , s p o d z i e w a ją c s i ę s u t e g o 0 -  

k u p u .

P a r o w ie c , ,Y in g k o w “  z a w i n ą ł z r e s z t ą z a­

ł o g i i o g r a b i o n e m i p a s a ż e r a m i d o C h a r b i n u , 

g d z i e k a p i t a n o k r ę t u z ł o ż y ł u w ł a d z r e l a c ję o  

c a ł e m z a j ś c iu . N a p o s z u k i w a n i e k o r s a r z y w y ­

s ł a ł y w ł a d z e j e d n ą k a n o n i e r k ę .

Czy Jesteś Już członkiem L. O. P. P.

Program Radjowy.
Warszawa — sobota 25. VIII.

6 .3 0 A u d y c j a p o r a n n a . 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a s u . 1 2 .0 0 H e j n a ł z  K r a k o ­

w a . 1 2 .0 3 W i s d o m , m e te o r o i , 1 2 .0 5 C o d z . P r z e g l . P r a s y P o l s k i e j . 1 2 .1 0 

K o n c e r t . 1 3 .0 0 D z i e n n i k p o ł u d n . 1 3 .0 5 M u z y k a p o p u l . 1 4 .0 0 W i a d o m . 

o  e k s p . P o l s k . 1 4 .0 5 W i a d o m . g o s p o d . 1 6 .0 0 M u z y k a l e k k a . 1 7 .2 5 K o n ­

c e r t . 1 8 .0 0 C o c z y t a ć . 1 8 .1 5 R e c i ta l . 1 8 .4 5 P o g i d a n k a . 1 8 .5 5 Ż y c i e  

k u l t u r . 1 9 .0 0 R o z m a i t o ś c i . 1 9 .1 0 P r o g r a m n a d z . n a s t . 1 9 .1 5 T a n i e c . 

1 9 ,5 0 W i a d o m . s p o r t . 2 0 .0 0 K o n c e r t . 2 0 .3 0 J ó z e f P i ł s u d s k i —  M a r s z a ł e k . 

2 0 .5 0 R e c i t a l . 2 1 .0 0 C a p s t r z y k . 2 1 .1 0 M u z y k a l e k k a . 2 2 .0 0 P o g a d a n k a . 

2 2 .1 0 M u z y k a t a n . 2 3 .0 0 W i a d o m m e te o r . 2 3 .0 5— 2 4 .0 0 K u k u ł k a w i l .

Warszawa - niedziela 26. VIII.
8 .3 0 A u d y c j a p o r a n n a . 9 .5 5 P r o g r a m n a d z . n a s t . 1 0 .0 0 N a b o ż e ń s t w o 

1 1 .5 7 S y g n a ł c z a s u 1 2 .0 0 H e j n a ł . 1 2 .0 2 K o m u n ik a t m e te o r o i . 1 2 .1 0 

P o r a n e k m u z . 1 3 .0 0 2 0 0 0 l a t m u z y k i . 1 3 .1 0 M u z y k a . 1 3 .4 5 O d c z y t . 1 4 .0 0 

K o n c e r t . 1 5 0 0 F e l j e to n . 1 5 .1 5 P io s e n k i . 1 5 .2 5 P r z e g lą d r y n k ó w . 1 5 .4 5 

J e s ie n n e p r z e t w ó r s tw o o g r o d n ic z e . 1 6 .0 0 K o n c e r t . 1 7 .1 0 A r j o  o p e r o w e . 

1 7 .3 5 F r a g m e n t t e a t r a ln y . 1 7 .5 0 T r z D y n a s ó w f i n i s z u b i e g u k o l a r s k . 

1 8 .1 5 U t w o r y  n a s k r z . i f o r t e p . 1 8 .4 5 N e l j e to n l i t . 1 9 .0 0 R o z m a i t o ś c i . 

1 9 .1 0 P r o g r a m n a d z . n a s t . 1 9 .1 5 R e c i ta l f o r t . 2 0 .0 0 M y ś l i  w y b r a n e . 2 0  0 2  

F e l je t o n . 2  > .1 2 K o n c e r t . 2 0 .5 0 D z i e n n i k w i e c z . 2 1 .0 0 T r . z G d y n i . 

2 2 .0 0 S k r z . p o c z t . 2 2 .1 5 W i a d o m . s p o r t . 2 2 .3 0 W i a d o m m e t e o r . 2 3 : 0 5 

2 3 .3 0 M u z y k a t a n .

Warszawa - poniedziałek 27. VIII.
6 .3 0 A u d y c ja p o r a n n a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u . 1 2 .0 0 H e j n a ł z  K r a k o w a . 

1 2  0 3 W i a d o m . m e te o r o i . 1 2 .0 5 C o d z . P r z e g l . P r a s y . 1 2 ,1 0 M u z y k a 

l e k k a . 1 3  0 5 M u z y k  p o p o l . 1 4 .0 5 W i a d o m . g o s p o d . 1 6 ,3 o M u z y k a t a n . 

1 7 ,1 5 K o n c e r t s o l . 1 8 ,o o P r a c a z a w o d o w a . 1 8 .1 5 W . A . M o z a r t . 1 8 ,4 5 

P o g a d a n k a . 1 9 ,5 5 Z y c i e k u l t . 1 9 ,l o  P r o g r a m n a d z . n a s t . 1 9 ,4 o P io ­

s e n k i . 1 9 ,5 o W i a d o m . s p o r t . 2 o ,o o M y ś l w y b r , 2 o ,o 2 W  g r o b o w c u . 

2 o ,1 2 M u z y k a l e k k a , 2 o ,5 o D z i e n n i k w i e c z . 2 1 ,o 2 S k r z . p o c z t . 2 1 ,l o  

K o n c e r t . 2 1 ,4 o R e c i ta l 2 2 .1 o W y b u c h w o j n y . 2 2 ,2 5 M u z y k a t a n . 2 3 ,o o  

2 3 ,o 5 W i a d c m . m e t e o r .

N o t o w a n i a z d n i a 2 3 . V I I I .  1 9 3 4 . Z a 1 0 0 k g . p ł a c o n o :

Giełda zbożowa w Poznaniu

Ż y t o  . . . . . 1 7 ,5 0 -  1 7 ,7 5

P s z e n n i c a . . . . . 1 9 .0 0 -  1 9 ,5 0

J ę c z m i e ń b r o w a r o w y 2 1 ,5 0 -  2 2 ,0 0

J ę c z m i e ń j e d n o l i t y ' 1 9 ,7 5 -  2 0 ,2 5

J ę c z m i e ń z b i o r o w y 1 8 ,2 5 -  1 8 ,7 5

O w i e s . . . . . 1 5 .2 5 -  1 5 ,7 5

O t r ę b y ż y t n i e . . . . 1 2 ,0 0 -  1 3 ,0 0

O t r ę b y p s z e n n e ( g r u b e ) , 1 2 ,7 5 -  1 3 ,0 0

O t r ę b y ( ś r e d n i e ) . . . . 1 2 ,0 0 -  1 2 ,2 5

G o r c z y c a . . . . . 4 8 ,0 0 -  5 0 ,0 0

G r o c h V i k t o r j a . . . . . 3 9 ,0 0 -  4 3 ,0 0

G r o c h F o l g i e r a . . . . 3 2 ,0 0 -  3 5 ,0 0

Ł u b i n  n i e b i e s k i , . . . 1 1 ,7 5 -  1 2 ,5 0

Ł u b i n  ż ó ł t y  . . . . 1 3 ,0 0 -  1 4 ,0 0

Giełda pieniężna- B a n k P o l s k i p ł a c i ł w  d n i u  2 3 . 8 . 1 9 3 4 z a 

d o l a r y a m e r y k a ń s k i e 5 ,1 5 - 5 ,1 6 f u n t y  s z t e r l i n g d w 2 6 ,3 9 

f r a n k i s z w a j c a r s k i e 1 7 2 ,1 6 f r a n k i f r a n c u s k i e 3 4 ,7 9

g u l d e n y g d a ń s k i e 1 7 2 ,5 9 l i r y  w ł o s k i e 4 5 ,2 7

f l o r e n y h o l a n d e r s k i e 3 5 7 ,3 0

R e d a k t o r o d p o w i e d z ia l n y A n t o n i M i ł o s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c i e .

W y d a w c a C e l e s t y n M i ło s z e w s k i w  N o w e m m i e ś c ie .

D o  a k t . N r . K m . 1 2 8 8 , 1 3 2 3 / 3 4 .

Obwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u G r o d z k ie g o w  N o w e m m i e ś c ie 

o b w i e s z c z a , ż e w  d n i u 2 8 - g o s i e r p n i a 1 9 3 4 r . , 

o  g o d z i n ie 1 5 o d b ę d z i e s i ę

licytacja publiczna
r u c h o m o ś c i , u  p . W i k t o r a i W a n d y D o m e y k ó w  

w  P r a n g o w i ź n ie s k ł a d a j ą c y c h s i ę z 3 0 0 c t r . 

ż y t a w  s t o g u , o s z a c o w a n y c h p r z e d l i c y t a c ją 

k t ó r e m o ż n a o g l ą d a ć w  d n i u l i c y ta c j i  w  m ie j s c u 

s p r z e d a ż y , w  c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

N o w e m i a s to , d n i a 2 4 . 8 . 1 9 3 4 r .

( — ) W I Z I M I R S K I ,  K o m . S ą d u G r o d z k i e g o .

i
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NA NOWY ROK SZKOLNY!

W i e l k i  w y b ó r !

P o t r z e b n y o d z a r a z 

uczeń 
d o  z a w o d u p i e k a r s k i e g o 

Wt. JABŁOŃSKI, 
Piekarnia ■ Howemiasto 

P o m o r z e .

T o r f  s u c h y
s p r z e d a je

KORABIOWSKI - Bratjan.

I

p-

C e n y n a j n i ż s z e !

Przybory szkolne 
z e s z y t y s z k o l n e , b l o k i r y s u n k o w e , o ł ó w k i ,  

k r e d k i k o l o r . , a t r a m e n t , p i ó r a , g u m k i , f a r b y k o l o r . , 

- -  -  - p i ó r n i k i , e k i e r k i , k ą t n i k i . -  -  - -

Książki szkolne
d l a w s z y t k i c h o d d z i a ł ó w s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , 

według zarządzenia inspektoratu Szkolnego 

p o l e c a

KSIĘGARNIA B. Miłoszewski - N o w e m i a s t o n . D r w .

Dla PP. Nauczycieli, Oberiystiw i sklepików szkolnych ceny odpowiednio nitsze.
i  i i i i i i i i i j ( i i i i im i g i l l l i l l l ł l j | I U I H I I I
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GŁOS LUBAWSKI ’

Dodatek Rolniczy
____________  _ _ ___ - —— '■ ■ 1 —  - _jl

Kilka słów dla płatników 
podatków.

Zbliża się czas wymiaru rozmaitych podat­
ków, wobec czego pragniemy na niejedno zwró­
cić rolnikom uwagę.

Zdarza się bardzo często, że rolnicy ponoszą 
niejednokrotnie poważne straty przez niezna­
jomość odnośnych przepisów podatkowych. Otóż 
spotykałem rolników, którzy z powodu przeo­
czenia terminów, narażeni bywają na dość znacz­
ne koszta, związane z egzekucją wierzytelności 
czy podatków. Wobec tego nie od rzeczy bę­
dzie, gdy się z Szan. Czytelnikami „Głosu 
Lubawskiego" podzielę pewnemi wyjaśnieniami.

Najpierw poruszę kwestje podatkowe. Wie­
my, że każdy z nas ma do płacenia różne po- 
datld. Jeżeli chodzi o rolników, to tych podat­
ków jest kilkanaście. Wymienię tu najbardziej 
spotykane z nich. Są to podatki:

1) państwowy podatek dochodowy, 2) po­
datek Komunalny do państw, podatku dochod., 
3) państw, podatek gruntowy, 4) komunalny 
podatek gruntowy, 5) opłata szosowa, 6) pod. 
wyrównawczy gminny, 7) opłata na Izbę Rol­
niczą, 8) Składki od wypadków w rolnictwie, 
9) podatek od nieruchomości, 10 podatek od lo­
kali, 11) podatek od psów, a prócz tego składki 
od ubezpieczeń ogniowych i ubezpieczeń inwa­
lidzkich. Do tego dochodzą rozmaite dodatki 
do podatków, jak progresja, 10% dodatek nad­
zwyczajny kryzysowy, procenty i kary za zwło­
kę i t. d.

W tej powodzi rozmaitych podatków, trudno 
się nieraz połapać rolnikom, szczególnie tym, 
którzy mniej dają sobie radę z piórem. Jak 
przedstawia się sprawa w praktyce? Rolnik 
otrzymuje nakaz płatniczy, w którym wezwano 
go do zapłacenia odnośnego podatku. Co nie­
jeden z płatników czyni? Otóż po przeczytaniu 
rzuca nakaz płatniczy gdziebądż, czy to do szuf­
lady, na szafę, czy na okno. Tam gdzie są 
dzieci, często nakaz zarzucą, podrą go czy w  
inny sposób zniszczą. Rolnik przecież niema 
na głowie samego podatku, bo troszczyć się 
musi o gospodarstwo rolne, hodowlane, dopil­
nować musi pracy w polu, opiekować się ro­
dziną, a nie rzadko bywa gnębiony przez wie­
rzycieli. Nic więc dziwnego, że rolnik o naka­
zie zapomina i dopiero po otrzymaniu upomnie­
nia przypomina sobie o obowiązku, jaki na 
nim ciąży. Nieraz upomnienie rozgniewa go 
i rzuciwszy je czeka, co będzie dalej. Tymcza­
sem przyjeżdża egzekutor i powstają nowe 
koszta. Czy tego potrzeba? Owszem przyznaję, 
że w obecnych warunkach przy tak niskich ce­
nach na produkty rolne, brak jest często środ­
ków na zapłacenie podatków. Co w takich wy ­
padkach robić? Otóż radziłbym każdemu rolni­
kowi nabyć teczkę za 25 gr. do której powinien 
wkładać wszelkie otrzymane pisma, pokwito­
wania, nakazy płatnicze i td. Otrzymując na­
kaz płatniczy, w którym wymierzono mu poda­
tek, sprawdza, czy podatek ten jest słuszny. 
Skoro tak, to zapłacony być musi, o ile nie, to 
winien wnieść reklamację (odwołanie od wymia­
ru). Jeżeli ma do zapłacenia kilka podatków 
naraz, a nie ma tyle gotówki, to przedewszyst- 
kiem powinien postarać się zapłacić drobne 
podatki. Chociaż jest trudno, ale małe, kilka 
złotych wynoszące podatki powinno się bez­
względnie płacić, gdyż były wypadki, że poda­
tek wynoszący 3, 4 złote, z powódu niezapłace­
nia go w terminie podwoił lub potroił się przez 
dochodzące do niego koszta egzekucyjne, nale­
ży więc oszczędzić sobie tych niepotrzebnych 
wydatków i małe podatki płacić. Jeżeli chodzi 
o podatki większe, nieraz sięgające wysokich 
sum, to należy w razie niemożności zapłacenia 
ich w terminie, poczynić starania o rozłożenie 
ich na raty. Starania te należy rozpocząć na­
tychmiast po otrzymaniu nakazu płatniczego, a 
nie dopiero wtenczas, kiedy egzekutor wjeżdża 
już na podwórze.

Płatnikowi się zdaje, że podatek może roz­
łożyć urzędnik podatkowy, a gdy ten tego zro­
bić nie chce (ponieważ nie może), kinie i wy­
zywa na czem świat stoi, że urząd nie chce mu 
przyznać żadnych ulg i dąży do jego zguby. 
W ten sposób sprawa się nie przedstawia, gdyż 
każdy urząd będzie przychodził płatnikom z po­
mocą, rozłoży podatki na raty, o ile wie, że 
dany płatnik stara się zawczasu i reguluje po­
datki według swej możności. Takiemu płatni­
kowi urząd napewno zrobi ułatwienia w spłacie. 
Skoro urząd tego zrobić nie chce, to jest to 
wina nieraz samego płatnika. Weźmy dla przy­
kładu urzędnika podatkowego Wydziału Powia­
towego — on sam podatku na raty rozkładać 
nie może. Na to jest powołana Specjalna Ko­
misja podatkowa. Komisja ta działa w pewnych 
określonych terminach, względnie wtedy, gdy 
dużo wniosków wpłynie. Jeżeli więc rolnik 

wniósł wniosek o rozłożenie podatku na raty 
dopiero po otrzymaniu upomnienia, wtenczas 
jest to już pora spóźniona, bo Komisja podat­
kowa w tym czasie może się nie zebrać i 
zanim płatnik otrzyma odpowiedź Komisji, może 
tymczasem odbyć się już u niego licytacja.

Należy zatem w razie niemożności zapłace­
nia podatku w całości, nie czekając na upom­
nienie, stawić wniosek o rozłożenie podatku na 
raty, wpłacając równocześnie część podatku. 
Kto w ten sposób będzie postępował, ten napew­
no nie narazi się na zbyteczne nieprzyjemności 
i koszta.

Co się tyczy kwitów, to należy, je skrupu­
latnie przechowywać we wspomnianej teczce. 
Tęczkę tę z ważnemi papierami i kwitami naj­
lepiej przechowywać pod kluczem, aby nie za­
ginęła. Ileż to razy zdarzało się, że płatnik 
ten sam podatek płacił podwójnie, jedynie dla­
tego, iż nie posiadał kwitów. Przy wypłacaniu 
komuś gotówki, należy bezwarunkowo żądać 
pokwitowania.

A teraz przejdźmy do wierzytelności —  
i tu też jest dużo rzeczy w niezupełnem po- 
rządku. Dłużnik potrzebując gotówkę, znajdzie 
wierzyciela i zna jego adres, później stosunek 
ten się często zmienia. Dlaczego wierzyciel 
skarży i jest nieustępliwy? Otóż dlatego, że 
dłużnik jest niewdzięczny i zapomina często, iż 
wierzyciel poratował go w biedzie. Zobrazuje­
my to na przykładzie: rolnik X pożyczył od 
rolnika Y w dniu 1. 1. 34. r. 500 zł. i zobowią­
zał się pożyczkę tę spłacić 1. 7. 34. r. Pierw­
szy lipiec nadchodzi, a dłużnik z powodu róż­
nych zawodów w gospodarstwie nie jest w sta­
nie pożyczki spłacić w terminie. Uczciwy 
dłużnik zwróci się w tym wypadku przynaj­
mniej 14 dni przed terminem płatności do wie­
rzyciela z prośbą o odroczenie tego terminu, 
ureguluje odsetki, postara się część długu spła­
cić i następnego terminu dotrzymać. Takiemu 
dłużnikowi każdy wierzyciel pójdzie na rękę, 
bo wie iż dłużnik ten jedynie dlatego długu na 
czas nie uregulował, bo nie był w stanie, ale 
wykazał dobre chęci i wierzyciel nie ma żad­
nych obaw co do zwrotu swego kapitału. Zo­
baczymy teraz jak się zachowuje zły dłużnik? 
Tego termin 1 lipca wogóle nic nie obchodzi, 
nie stara się nawet o nim myśleć. Wierzyciel 
nie otrzymawszy pieniędzy, pisze do dłużnika 
o ich zwrot —  dłużnik nie odpowiada. Po pew­
nym czasie wierzyciel nanowo domaga się swych 
pretensyj, a dłużnik nadal milczy. Wreszcie 
wierzyciel w liście poleconym naznacza ostate­
czny termin i grozi sądem, a gdy i to nie po­
maga, sprawę skierowuje do sądu. Sprawa nie­
raz się przewleka, ale w końcu wierzyciel 
otrzymuje wyrok i dochodzi swych pretensyj 
na drodze egzekucji. Oczywiście koszta są 
wielkie, dłużnik nareszcie udaje się do wierzy­
ciela, ale ten jest wtenczas nieustępliwy.

To samo można powiedzieć o podatkach —  
urząd wysyła nakazy płatnicze i upomnienia, a 
płatnik milczy jak zaklęty i dopiero wtenczas 
się przebudzi, gdy egzekutor już mu siedzi na 
karku. Wynika stąd nauka, że uczciwemu 
i starającemu się płatnikowi w myśl podanych 
wywodów każdy w.ierzyciel, instytucja czy 
urząd ułatwi spłatę zobowiązań, o ile tylko 
płatnik nie ma zamiaru uchylić się od tego 
obowiązku i poczyni odpowiednie starania znaj­
dując się w trudnościach finansowych.

Rozłożenie na raty opłaty stemplowej 
od przewłaszczeń udzielanych osadnikom.

Niniejszem podaje się do wiadomości osad­
ników z parcelacji rządowej i anulacyjnej, iż 
Ministerstwo Skarbu Okólnikiem L. D. V. 
54323/5)33 upoważniło Izbę Skarbową do roz­
kładania na raty opłaty stemplowej przypada­
jącej od przewłaszczeń udzielanych osadnikom, 
na podstawie należycie umotywowanych wnios­
ków.

Ponieważ Izba Skarbowa w Grudziądzu 
ma prawo nieodpowiednio umotywowane po# 
dania załatwić odmownie, we własnym interesie 
osadników należy je odpowiednio wypełniać 
prosząc o rozłożenie opłaty stemplowej na kilka 
równych rat płatnych w przeciągu niezbyt dłu­
giego okresu czasu.

Podania w tych sprawach dla członków 
PTR. wypełniają sekretarjaty TRP. po okazaniu 
legitymacji członkowskiej na rok 1934 r.

Podania o rozłożenie na raty opłaty stem­
plowej należy składać za pośrednictwem Urzę­
dów Skarbowych.

Czytajcie I rozpowszechniajcie

„Głos Lubawski1*

Zebrania Kółek Rolniczych.
Nowemiasto. Zebranie Kółka Roln. od­

będzie się w niedzielę 26. bm. o godz. 10-tej 
przed południem w lokalu Czytelni Ludowej. 
Na porządku obrad zawieranie kontraktów na 
dostawę bekonów. Prosi się o liczny udział

Zarząd.

Zajączkowo. W niedzielę, dnia 26. bm. od­
będzie się zebranie Kółka Roln. o godz. 15-tej 
w zwykłym lokalu.

Zielkowo. Zebranie Kółka Roln. odbędzie 
się w niedzielę 26. bm. o godz. 15-tej w szkole.

Wawrowice. Zebranie Kółka Roln. odbę­
dzie się w niedzielę 26. bm. o godz. 15-tej,

Radomnó. Zebranie Kółka Roln. odbędzie 
się w niedzielę 26. bm. o godz. 17-tej.

Odpowiedź redakcji.
Do Niem. Brzózią. Zgadza się. Dodalek 

rolniczy w „Drwęcy" nie jest redagowany przez 
P. T. R., ani nie jest jego organem. Nasz do­
datek rolniczy redagowany jest przez siły fa­
chowe. Dziękujemy za słowa uznania i po­
zdrawiamy.

Klasyfikacja macior i zakontraktowanie świń 
bekonowych.

W miesiącu wrześniu odbędzie się klasyfi­
kacja macior członków Kół Producentów Trzo­
dy Chlewnej i zakontraktowanie świń przezna­
czonych na bekony na ostatni kwartał bieżącego 
roku. Ci wszyscy, którzy chcą wziąć udział 
w odstawie bekonów winni zgłosić się u pp. 
prezesów Kółek Roln., wzgl. prezesów Kół 
Prod. Trzody Chlewnej.

Komunikat T. R. P. 
w sprawie regulacji składek członkowskich.

Przypominamy Kółkom Rolniczym i człon­
kom posiadającym powyżej 200 mórg, że 
z dniem 1. X. br. upływa termin do uregulo­
wania składek członkowskich.

Stosownie do § 16 statutu T. R. P. prosi­
my wszystkie Kółka Rolnicze i członków po­
siadających powyżej 200 mórg do wpłacenia 
składek na nasze konto w Kom. Kasie Osz­
czędności względnie bezpośrednio w Sekretar­
iacie Tow. Roln. Pow. w Nowemmieście.

Tow. Roln. Pow.

Pokaz owiec.
Celem podniesienia włościańskiej hodowli 

owiec, urządza Pomorska Izba Rolnicza śladem 
lat ub. w porozumieniu z Wydziałem Powiato­
wym w Nowemmieście pokaz propagandowy 
owiec w powiecie lubawsk. połączony z premjo- 
waniem najlepszych sztuk i to w miejscowości 
Zwiniarzu w piątek dnia 7. września 1934 r. 
o godz. 13-tej.

Na pokazie mogą być przedstawione jedy­
nie owce z drobnych gospodarstw rolnych. 
Owce powinne być z wełną conajmniej 3 mieś. 
Przedstawić należy starsze i młodsze tryki  
i maciory, oraz jagnięta odsądzone.

Z okazji pokazów owiec zostanie przepro­
wadzona licencja macior od tryków.

Jaknajliczniejszy udział rolników, szczegól­
nie członków Kółek Rolniczych jest; pożądany.

Kto chce nabyC osadę?
Państwowy Bank Rolny oddział w Grudzią­

dzu komunikuje, że sprzedaje parcele z na­
stępujących majątków i na warunkach poda­
nych niżej :

Z majątku Łasinka pow. Grudziądz sprze­
danych będzie kilka osad o ziemi żytnio- 
kartoflanej i pszenno-buraczanej po cenie 758 zł 
za ha. Wielkość osad 12— 35 ha. Jedna osada 
o obszarze 35 ha z budynkami.

Z majątku Białohłoty kilka osad o ziemi 
pszenno-buraczanej po cenie 1034 zł za ha. 
Wielkość osad 11— 18 ha. Pozatem na sprze­
daż jest ośrodek o obszarze 72 ha.

majątku Gołoty pow. Chełmno są na 
sprzedaż osady o ziemi pszenno-buraczanej po 
995 zł za ha. Obszar parcel wynosi 13— 35 ha. 
Na sprzedaż są również dwie osady z budyn­
kami o obszarze 35 ha każda.

Z majątku święte pow. Świecie sprzedaje 
się osady zabudowane o obszarze około 20 ha 
za cene 21.500 zł; ziemia żytnio-kartoflana.

Pzy objęciu posady nabywca zobowiązany 
jest uiścić zadatek w wysokości 25% ceny 
sprzedażnej działki. Oprocentowanie reszty ce­
ny kupna wyniesie 5*/o. Okres amortyzacji 
rozpoczyna się z dniem 1. VII,  1937 r. Do tego 
czasu trzeba płacić odsetki w wysokości 3%. 
Koszty zasiewów i upraw dolicza się parceli. 
Zgłoszenia na przepisowych formularzach należy 
przesłać d© Państwowego Banku Rolnego w Gru­
dziądzu. Na zabudowanie parcel Państw. Bank 
Rolny udziela pomocy kredytowej.
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Ewangelja św.
Na niedzielę czternastą po świątkach.

Ewangelja. Ś w . M a rek V I . w  2 4— 3 3 .

W  o n c z as m ó w ił Je z u s u c z n io m sw o im : 
Ż a d e n n ie m o ż e d w o m p a n o m s łu ż y ć . B o a lb o 
je d n e g o b ę d z ie n ien a w id z ił , a d ru g ie g o b ę d z ie 
m iło w a ł: a lb o p rz y je d n y m s ta ć b ę d z ie , a d ru­
g im  w z g a rd z i. N ie m o ż e c ie B o g u s łu ż y ć i m a­
m o n ie . D la te g o w a m p o w ia d a m . N ie t ro szc ie 
s ię o d u sz ę w a szę , c o b y śc ie je d l i , a n i o c ia ło 
w a sze , c z e m b y śc ie s ię o d z ie w a li . A z aż d u sz a 
n ie je s t w a żn ie jsz a n iż p o k a rm ? i c ia ło n iź li  
o d z ie n ie ? W e jrzy jc ie n a p ta k i n ie b ie sk ie , iż  n ie 
s ie ją , a n i ż n ą , a n i z b ie ra ją d o g u m ie n ; a O jc ie c 
w a sz n ie b iesk i ż y w i je . C z y śc ie w y  n ie d a le k o 
w a żn ie js i , n iż o n i? i k to z w a s, o b m y ś la ją c m o ż e 
p rz y d a ć d o w z ro s tu sw e g o ło k ie ć je d en ? A  o  
o d z ie n ie c z e m u s ię t ro szc z y c ie ? P rz y p a trzc ie 
s ię l i l io m  p o ln y m ja k o ro sn ą ; n ie p ra cu ją , a n i 
p rz ę d ą , a p o w ia d a m w a m , iż a n i S a lo m o n w e 
w sz y stk ie j c h w a le sw o je j n ie b y ł o d z ia n y , ja k o 
je d n a z ty c h . A  je ś l iż t ra w ę p o ln ą , k tó ra d z iś 
je s t, a ju tro b ę d z ie w  p ie c w rz u c o n a , B ó g ta k 
p rz y o d z iew a ; ja k o ż d a le k o w ięc e j w a s m a łe j 
w ia ry ? N ie t ro sz c ie s ię te d y m ó w iąc : C ó ż b ę - 
d z ie m je ść , a lb o c o b ę d z ie m p ić , a lb o c z e m s ię 
b ę d z iem p rz y o d z ie w a ć ? B o te g o w sz y s tk ieg o 
p o g a n ie p i ln ie sz u k a ją . A lb o w ie m O jc ie c w a sz 
n ie b ie sk i w ie , ż e te g o w sz y stk ie g o p o trze b u je c ie . 
S z u k a jc ie te d y n a jp rz ó d k ró le s tw a B o ż e g o i sp ra­
w ie d liw o śc i je g o , a to w sz y s tk o b ę d z ie w a m 

p rz y d a n e .

NAUKA
W  e w a n g e l j i d z is ie jsz e j p rz e d s ta w ia s ię n a m 

tw a rd e „ a lb o “  —  „ a lb o “ . A lb o  w  s łu ż b ie B o g a 
—  a lb o w s łu ż b ie je g o p rz e c iw n ik a . A lb o  
u c z n ie m C h ry s tu sa —  a lb o n ie w o ln ik iem z ła . 
A lb o z a p a ł d la te g o , c o b o sk ie , —  a lb o z a g u b ić 

„ G Ł ó S L U B A W S K I"  

s ię w  n a m ię tn o śc iac h . A lb o  b y ć p e łn y m D u c h a 
B o ż eg o —  a lb o b y ć p o w o d o w a n y m p rz y z ie m n y m 

n isk im d u c h e m .
W  le k c j i d z is ie jsz e j, w  l iś c ie d o G a la tó w 

(V , 1 6— 2 4 ) , m ó w i św . P a w e ł o p rz e m ia n ie 
w  d u c h u —  i o p rz e m ia n ie w  c ie le . W  n o w o­
c z e sn y m ję z y k u fo rm u łu je m y to „ a lb o “  —  „ a lb o “  
p o jęc iam i z ro z u m ia łe m i d z iś k a ż d e m u: a lb o 
je s te śm y id e a l is ta m i w  d u c h u C h ry s tu sa —  a lb o 
m ate r ja l is tam i w d u c h u p o g a ń s tw a , n ie w ia ry . 
W  ja k iś sp o só b s ię z d e c y d o w ać c o d o z a sa d n i­
c z e g o k ie ru n k u ż y c ia : a lb o w o la n a sz a d o s to su­
je s ię d o z a sa d n a sz e g o k a to l ic k ieg o c h rz e śc i­
ja ń s tw a , a lb o p ó jd z ie p o l in j i  n a jm n ie jsze g o o p o ru 
i k ie ro w a ć s ię b ę d z ie ty lk o  c h ę c ią u ż y w a n ia .

Z  je d n e j s tro n y p rz e d s ta w ia ją s ię n a m o w o­
c e d u c h a . W y lic z a je św . P a w e ł: m iło ść , w e se­
le , p o k ó j, c ie rp liw o ść , d o b ro tl iw o ść , d o b ro ć , 
n ie sk w a p l iw o ść , c ic h o ść , w ie rn o ść , sk ro m n o ść , 
w strz e m ię ź liw o ść , c z y s to ść . S ą to o w o c e , ja k ie 
d o jrz e w a ją w  ż y c iu z B o g a ; w  ż y c iu —  p ro w a - 
d z o n e m z C h ry s tu se m , ła sk ą je g o i w sp ó ln o­

tą w ia ry .
Ł a tw o m o ż n a d o jść d o p rz e k o n a n ia , ż e 

św ia t s ta łb y s ię ra je m , g d y b y śm y w sz y sc y m ie l i 
d u c h a C h ry s tu so w e g o . T e c u d o w n e s i ły  m iło śc i 
i w e se la , p o k o ju i d o b ro tl iw o śc i, u fn o śc i B o g u 
i z a d o w o le n ia —  te d u c h o w e s i ły o p a n o w a ły b y 
ż y c ie w  w ie lk im  i m a ły m , n a s tą p iło b y o d ro d z e­

n ie św ia ta , n o w a e p o k a .

G d y Z b a w ic ie l m ó w i: „ N ie  m o ż esz B o g u 
s łu ży ć i m a m o n ie4 ’ , to b y n a jm n ie j n ie c h c e 
sp o w o d o w a ć n ie d b a ls tw a i s łab o śc i w d o c z e s­
n y c h z a jęc ia ch i o b o w ią z k a ch . P rz y p o m n ijm y 
so b ie p rz y p o w ieść je g o o p ięc iu ta len ta c h!  
A  o to c o m ó w i św . P a w e ł: „ A  je ś l i k to o sw y c h , 
ą n a jw ię c e j o d o m o w y c h p iec z y n ie m a , z a - 
p rz a ł s ię w ia ry i je s t g o rsz y , n iź l i n ie w ie rn y .4 4 
( I . T y m . V , 8 ) . Je z u s są d z i: K to d la z ło ta  
i z y sk u z a p o m in a o B o g u , su m ie n iu i sp ra w ie­
d l iw o śc i, k to d la p ra w te g o św ia ta ta k d a le ce 
s ię z a tra c ił , ż e z a g u b ił w y ż sz y św ia t sw o je j 

d u sz y , te n je s t n ie w o ln ik ie m m a m o n y , n ie w o l­
n ik ie m d o c z e sn o śc i.

Z d ru g ie j s tro n y m ó w i św . P a w e ł o  lu d z iac h 
c ia łu p o d d a n y c h , t . z n . p o d d a n y c h w ład z y p o­
tę g z m y s ło w y ch i m a te rja ln y ch . W y lic za te ż 
św . P a w e ł o w o c e d o jrz e w a ją c e w  n ie w o ln ic tw ie 
m a m o n y . S ą n ie m i: p o ru b s tw o , n ie c z y s to ść , n ie - 
w sty d liw o ść , ro z p u s ta , b a łw o c h w a ls tw o , g u s ła , 
n ie p rzy ja źn ie , sp o ry , z a w iśc i, g n iew y , z w a d y , 
z w ary , ro z d w o jen ia , n ie n aw iśc i, m ę ż o b ó js tw a , 
p i ja ń s tw a , b ie s ia d y . Ja k ie ż to p o n u re c ie n ie !

C z y ż w ię c n ie je s t w a ż n e m to „ a lb o— a lb o '4? 
D z ie c k o B o g a a lb o n ie w o ln ik m a m o n y ! C z y 
t ru d n a d e c y z ja ?

Kapłan, który nawrócił 1300 murzynów.
W  C in c in n a ti w  S t. Z jed n o c z o n y c h is tn ie je 

p a ra f ja św . T ró jc y , l ic z ą c a 1 3 0 0 k a to lik ó w m u­
rz y n ó w . W sz y scy c i m u rz y n i z o s ta li n a w ró c e n i 
n a k a to lic y zm p rz e z k s . L e o n a W a lsh , o b e c n e g o 
p ro b o sz c z a te j p a ra f ji . K a p ła n te n u w a ż an y 
je s t z a n a jb a rd z ie j g o r l iw e g o m is jo n a rz a : d z ia ła­
ją c w  te j m ie jsc o w o śc i, z w ła sz c z a w śró d m u­
rz y n ó w p o d cz a s sw e j 1 6 - le tn ie j p ra c y n a w ró c ił 
1 3 0 0 o só b .

Uczeni nawróceni na katolicyzm.
Z  o só b n a w ró c o n y ch n a k a to l ic y z m w  o s ta t­

n ic h m ie s iąc a c h , n a le ży w y m ie n ić C h iń cz y k ó w 
K a ro la C h4e n , k o m p o z y to ra i p ro f , m u z y k i, n a 
U n iw e rsy te c ie N a ro d o w y m w P e k in ie , Jó z e fa 
T c h a n g P e i-h in i in s tru k to ra w o jsk . Jó z e fa 
T c h a n g Y ie , p ro f , i b y łe g o se k re ta rza w ic ek ró la 
z M u k d e n u .

Woźnica pięciu Papieży.
W  R z y m ie ż y je n ie ja k i R in a ld o L a c h in i , l i ­

c z ą c y o b e c n ie 9 8 la t, k tó ry s łu ż y ł ja k o w o ź n ic a 
w  W a ty k a n ie w c ią g u p a n o w a n ia p ię c iu p a p ie ż y . 
O sta tn io b y ł w o ź n icą O jca św . P iu sa X I . d o p ó­
k i k o n n e p o w o z y n ie z o s ta ły z a s tą p io n e sa m o­
c h o d a m i. Z a s łu ż o n y te n w o ź n ic a p a p ie sk i o trz y­
m a ł o d O jc a św , P iu sa X I e m ery tu rę i u z n a n ie 
z a d łu g ą i  w ie rn ą s łu ż b ę w o ź n ic y w a ty k a ń sk ie g o .

K ą c ik k o b ie c y .
P o s tę p k u ltu ry i c y w il iza c ji z a z n ac z a s ię 

p rz e d e w sz y s tk ie m ro z sz e rz e n ie m p rz y w ile jó w  
sp o łe c zn y c h n a sz e ro k ie m a sy : z a ry s to k ra c j i 
n a m iesz c za ń s tw o , z m iesz cz a ń stw a n a w ło ś - 
c ia ń s tw o i w a rs tw y ro b o tn ic ze , z m ę ż c z y z n n a 
k o b ie ty , z ra sy b ia łe j n a k o lo ro w ą i t . d .

T u rc z y n k i z rz u c a ją sw o je t ra d y c y jn e k w e - 
fy , m u rz y n k i z m u sz a ją sw y c h , w y le g u ją c y c h 
s ię w ie c zn ie d o s ło ń c a , „ p a n ó w“  d o m ie le n ia d u r- 
ry , a m e ry k a n k i z d o b y w a ją re k o rd y lo tn ic z e , 
e u ro p e jk i u c ie k a ją z e sa lo n ó w i lu s te rek d o ra d 
g m in n y e h . W sz ęd z ie d ą ż n o ść k o b ie ty d o w y z­
w o le n ia s ię z n a rz u c o n y ch t rad y c ją z a jęć i fo rm  
to w a rz y sk ic h —  ja k b y s ię w y rw a ł ja k iś w u l­
k a n z c z e lu śc i i c h c ia ł p rz e w ró c ić św ia t c a ły . 
T a k s ię o d w ie k ó w w y z w a la li w sz y sc y , k tó rz y 
s ię c z u l i u c iśn ie n i. I je s t w  te rn w y z w a la n iu s ię 
d u ż o n isz c z y c ie lsk ic h i n ie zd ro w y ch fe rm e n tó w 
—  a ż b u rz a u s ta n ie , a ż o sa d o s ią d z ie p o z b o­
c z a c h i w ted y d o p ie ro w y ło n i s ię d o s ło ń c a 

z d ro w e z ia rn o .
D z is ie jsze j k o b iec ie n ie w y s ta rc z a ju ż c ia­

sn y św ia te k ż y c ia d o m o w e g o , b u d z i s ię w  n ie j 
c o ra z s i ln ie jsz y g łó d ro z u m ien ia w szy s tk ie g o , 
c o ją o ta c za , ja k u k rn ą b rn eg o d z ie c ia k a , c o 
g d y ju ż p rz e sz e d ł e p o p e ję sk ó ro b ic ia , w y tk n ą ł 
c ie k a w e ś le p ia z p o z a p ło tu i p o sz e d ł o g lą d a ć 
„ jak  to z ie m ia s ty k a s ię z n ieb e m4 4. I n ie p o­
m o ż e o jc o w e la n ie . D z is ie jsz ą k o b ie tę p o c z y n a 
in te re so w a ć g m in a , p a ń s tw o , św ia t c a ły , u c in a 
w ło sy , je ź d z i ro w e re m , rz u c a d y sk ie m a m im o 
w sz y stk o n ie w y rz e k n ie s ię a n i k u c h n i, a n i 
p ie lu ch y , a n i g a rn k a . I tu ta j z a w io d ą s ię z a w­
sz e w szy sc y h is to ry c z n i p rz e p o w ia d a c z e p rz y­
sz ło śc i, p ro ro k u ją c y u p a d e k św ia ta z p o w o d u 
e m an c y p a c j i k o b ie t. D o św ia d cz e n ia o s ta tn ic h 
c z a só w w y k a z a ły b o w ie m , ż e k o b ie ta św ia tła , 
o c z y ta n a , m n ie j lu b w ięc e j w y k sz ta łco n a , o  
w ie le le p sz ą je s t m a tk ą , ż o n ą , p ra c o w n ic zk ą , 
a n iż e l i c ie m n a i o g ra n icz o n a . Je ś l i m ę ż c z y ź n ie 
w ied z a s łu ż y d o ro z sz e rz e n ia je g o św ia to p o g lą­
d u , o p a n o w a n ie z a g a d e k ż y c ia a te m sa m e m p o­
g łę b ie n ia je g o s to su n k u d o św ia ta , lu d z i i B o ­
g a , to d la c ze g o ź b y ta sa m a w ie d z a m ia ła u k o ­
b ie t w y w o ła ć w rę c z p rz e c iw n y sk u te k ? P rz e c i­
w n ie —  k o b ie ta św ia t ła , w o ln a je s t o d u p rz e­
d z e ń i fa n a ty zm u , k a ż d a rz e c z n a b ie ra u n ie j 
w łaśc iw e g o n a św ie tle n ia , d u ż o c z y ta , d u ż o w ie , 
p o tra f i b y ć b a rd z ie j z a ra d n a a n ie jed n o k ro tn ie 
p rz y c h o d z i z p o m o c ą m ę ż c z y ź n ie . B o św ia t ło 
m a to d o s ie b ie , ż e g rz e je i św ie c i ró w n o c ze ś­
n ie . Ś w ia tło te ź ja k i s ło ń c e p o w in n o b y ć w ła­
sn o śc ią w szy s tk ic h a n ie ty lk o  w y b ra n y c h !

W  u św ia d o m ien iu d o n io s ło śc i ro l i k o b ie ty 
w ż y c iu ro d z in y i p a ń s tw a , w z ro z u m ie n iu je j 
sz la c h e tn y c h w a lo ró w m o ra ln y c h a n a d e w sz y - 
s tk o b e z c e n n y c h z a le t se rc a , m a rn o w an y c h n ie­
ra z d la b ły sk o tk i i g łu p s tw a , c h c ie l ib y śm y p o r­
w a ć je d o p ięk n ie jszy c h z a d ań w p ra c y sp o łe - 
c z n o -p a ń s tw o w e j, z a p a lić je d u c h e m n a szy c h 
p ra b a b e k z e p o k i p o w s ta ń c ze j i p rz e to p ić b e z­
c e n n e w a rto śc i w  ty g lu p ra c y d la c h w a ły i d o­
b ra n a sze g o p a ń s tw a . C h c em y w z b o g a c ić ic h  
ż y c ie w łasn e sz lac h e tn em i i p o d n io s łem ! p rz e ż y­

c ia m i d u c h o w em i i p o b u d z ić d o p ro m ie n io w a n ia 
n a o to c z e n ie te rn , c o p o w szy s tk ie c z a sy lu d z i 
p o ry w a ć i u sz la c h e tn ia ć b ę d z ie : p ię k n e m , d o b­

re m i p ra w d ą !
C z a so p ism o n a sz e id z ie d o C z y te ln ic z e k ja k  

ro z u m n y p rz y ja c ie l , k tó ry ro z u m ie ją c p rz y ro­
d z o n e w ła śc iw o śc i d u sz y k o b ie c e j i je j p o trze­
b y , p o d su w a ć b ę d z ie p o d ro z w a g ę i o m a w ia ć 
w sz y s tk ie b o lą c zk i ż y c ia k o b ie c e g o , in fo rm o ­
w a ć b ę d z ie o o rg a n iz o w a n iu s ię i ru c h u sp o łe­
c z n y m k o b ie t, o su k c esa ch z d o b y ty c h p rz e z 
k o b ie ty n a w sz y s tk ic h o d c in k a ch ż y c ia p o l i ty ­
c z n e g o , n a u k o w e g o i g o sp o d a rc z e g o , o ra z b ę­
d z ie p o d a w a ć ra d y p ra k ty c z n e , w sk a z ó w k i z 
z a k re su w y c h o w a n ia d z ie c i, h ig jen y , sz y c ia , 
g o to w a n ia , m o d y , ro b ó te k i t . p . R ó w n ie ż b ę d ą  
m o g ły n a sz e c z y te ln ic z k i k o rz y s ta ć z fa c h o­
w y c h p o ra d w e w sz y stk ic h w y m ie n io n y c h d z ia­
ła c h w e fo rm ie o d p o w ied z i n a p y ta n ia , n a d e s ła­
n e d o R e d a k c ji z d o p isk ie m : k ą c ik k o b ie c y , 
ja k ró w n ie ż w sz y s tk ie C z y te ln ic zk i p ro s im y o  
w sp ó łp ra c ę w  n a sz y m „ k ą c ik u 4* .

N a sz „ K ą c ik k o b ie c y4 4 b ę d z ie re d a g o w a n y 
ta k , b y b y ł n ie z b ę d n y m p o d rę c z n ik ie m w  d o­
m u , w k u c h n i, o ra z w e w sz y s tk ich ż e ń sk ic h 
Ś w ie t lic ac h , is tn ie ją c y ch w  p o w ie c ie .

Zawody gospodarcze dla dziewcząt.
M le c z a rs tw o , M a ś la rs tw o , S ę ro w a rs tw o .
D o z a w o d ó w , m a jąc y c h u n a s je szc z e m a ło 

sp e c ja l is tó w i sp e c ja l is te k , 'n a le ż y m le c z a rs tw o 
i sę ro w a rs tw o , a w o b ec w p ro w ad z a n e ] w  ż y c ie 
u s ta w y n a b ia ło w e j b ę d z ie ic h t rz eb a c o ra z 

w ięc e j.
D la k o b ie t is tn ie je je d y n a w  P o lsc e sz k o ła 

m le c z a rsk o -se ro w a rsk a , k sz ta łcą c a p rz y sz łe 
k ie ro w n ic z k i i p ra c o w n ic e m le c z a rń lu b se ro w n i. 
Je s t to Ż e ń sk a S z k o ła M le cz a rsk o -se ro w arsk a 
w  S z a fa m i (p o c z ta G o lu b , P o m o rz e ) , p ro w ad z o­
n a p rz e z S to w a rz y sz e n ie „ S łu żb a O b y w a te lsk a4 4.

K u rs m le cz a rsk o -se ro w a rsk i, ro z p o c z y n a ją­
c y s ię 2 0 s ie rp n ia , t rw a 1 1 m ie s ię c y i o b e jm u je 
k sz ta łc en ie z a w o d o w e , te o re ty c z n e i p ra k ty c z n e 
w  d z ia ła c h m le cz a rsk im , m a ś la rsk itn i se ro w ar- 
sk im . W y k ła d an e są n a s tęp u ją ce p rz e d m io ty : 
m le c z a rs tw o , sę ro w ars tw o , c h e m ja , m ik ro b io lo g - 
ja , b a d a n ie n a b ia łu , h o d o w la z w ie rz ą t d o m o w y ch 
i d ro b iu , g o sp o d a rs tw o d o m o w e , i t . d . Z a jęc ia 
p ra k ty c z n e p ro w a d z o n e są w  m le c za rn i i se ro w­
n i, w  o b o rz e , c h le w n i, k u rn ik u o ra z k u c h n i.

N a k u rs p rz y ję te b y ć m o g ą z d ro w e d z ie w­
c z ę ta , k tó re u k o ń c z y ły 1 6 la t ż y c ia i m a ją  
św ia d e c tw o 7 o d d z ia ło w e j sz k o ły p o w sz e c h n e j 
I I I  s to p n ia , lu b w y k sz ta łc e n ie ró w n o w aż n e .

P o z a te m sz k o ła p rz y jm u je sp e c ja ln ie p ra k - 
ty k a n tk i d o m lec z a rn i sz k o ln e j. A b so lw e n tk i 
k u rsu u z y sk u ją św iad e c tw a i m o g ą o trz y m a ć 
p ra k ty k i p ła tn e lu b p o sa d y w m le c za rn i i  
se ro w n ia c h .

S z k o ła w S z a fa m i ( in fo rm a c je i z a p isy 
l is to w n ie : P ry w a tn a S z k o ła ż e ń sk a m le cz a rsk o - 
se ro w a rsk a w  S z a fa m i, p o c z ta G o lu b -P o m o rz e ) 
p o ło ż o n a je s t w  ła d n e j i z d ro w e j o k o l ic y . S z k o­
ła in te rn a t m ie sz c z ą s ię w d a w n y m p a ła c y k u 
m a ją tk u (k a n a liz ac ja , e lek try cz n o ść ) , o to c zo n y m 
p a rk ie m . U rz ąd z e n ia m le c za rn i i la b a ra to r ju m są 
n a jn o w sz e g o ty p u .

Czas sadzić truskawki.
N a ty c h m ia s t p o z b io rz e ro ś l in y , k tó ra b y ła 

p rz e d p lo n em d la t ru sk a w e k , p rz e k o p a ć t rz e b a 
z ie m ię g łę b o k o , n a jm n ie j n a 4 0 c e n ty m e tró w . 
P rz e k o p u ją c z iem ię , je d n o c z e śn ie o c z y szc z ać ją  
n a le ży s ta ra n n ie z k a m ie n i, c h w a s tó w , k o rz e n i, 
z w ła sz cz a k o rz en i p e rz u . Je d n o c z e śn ie d a jem y 
o b o rn ik , u w a ż a ją c , ż e b y g o n ie p rz y k ry ć z b y t 
g łę b o k o . P o sk o p a n iu , fo rm u jem y i u g ra b iam y 
z a g o n k i, z o s taw ia ją c z ie m ię n a 2 ty g o d n ie 
w  sp o k o ju . P o ty m o k re s ie d o d a je m y z ie m i 
w a p n a n a w o z o w e g o w i lo śc i 1 k i lo g ra m a n a 
1 m e tr k w a d ra to w y . D o p o ło w y s ie rp n ia ro ­
b o ty te p o w in n y b y ć sk o ń c z o n e . P rz e d sa m e m 
f la n c o w a n ie m n a le ż y ra z je sz c z e p ły tk o p rz e­
k o p a ć z ie m ię .

N a jle p ie j je s t, je ż e li m a m y d u ż o ro z sa d y , 
sa d z ić t ru sk a w k i w  k w a d ra t c o 5 0 c m . p o t rz y  
k rz a cz k i w o d s tę p a c h c o 5 c m . P o p e w n y m 
c z a s ie k rz a c z k i s ię z ro sn ą , w y tw a rz a ją c je d e n 
s i ln y k rz a k . Je ż e l i je d n a k ro z sa d y je s t sk ą p o , 
to t rz e b a sa d z ić p o je d y ń cz e k rz a c z k i, c o 4 5 
c m . w  k w a d ra t.

S a d z e n ie , a z w ła sz c z a w y d o b y w a n ie ro z­
sa d y z m ie jsca , g d z ie p o p rz e d n io ro s ła , m u s i 
s ię o d b y w a ć b a rd z o o s tro ż n ie . N a jle p ie j p rz e­
n o s ić ro ś l in k ę w ra z z b ry łk ą z ie m i, a le n ie - 
z a w sz e to je s t m o ż liw e . A b y  s ię ro z sad a p rę d k o 
p rz y ję ła , d o b rz e je s t m a c z a ć je j k o rz o n k i 
w  p a p c e g l in y  z k ro w ień c e m , (p o p o ło w ie g l i ­
n y i św ie ż e g o k ro w ie ń c a o ra z w o d y ta k , ż e b y 
s ię w y tw o rz y ła g ę s ta , p ły n n a m a sa ) .

K a ż d y k rz a cz e k n a leż y sa d z ić w  m ise c z k o - 
w a te m z a g łę b ie n iu i n a o k o ło z ie m ię d o k ła d n ie 
o b c isn ą ć . P o p rz e sa d z e n iu n a le ż y z a ra z s i ln ie 
p o d la ć ta k , a b y z a g łę b ie n ie b y ło w y p e łn io n e 
w o d ą . G d y sa d z e n ie sk o ń c z o n e i w o d a w s ią k ła , 
o k ła d a m y k a ż d ą ro ś l in k ę w ilg o tn y m i d o b rz e 
p rz e tra w io n y m n a w o z e m .

P o ty g o d n iu , t ru sk a w k i z a cz y n a ją p u sz cz a ć 
św ie ż e l is tk i . T o z n a c z y , ż e ro b o ta s ię u d a ła . 
P rz e d z im ą t rz e b a je sz c z e p la n ta c ję o c z y śc ić 
z c h w as tó w ; je ż e lib y m ło d e ro ś l in k i p u sz c z a ły 
ro z ło g i, s ta ra n n ie je w y rw a ć , a w l is to p a d z ie 
p rz e d n a s ta n ie m s i ln ie jsz y ch m ro z ó w , p rz y k ry ć 
z a g o n k i c ie n k ą w a rs tw ą l iś c i lu b n a w o z u 
s ło m ias te g o . -

Wywabianie plam — Plamy z atramentu.
N a n a jtru d n ie jsz e d o u su n ię c ia p la m y z a tra­

m e n tu d o sk o n a le d z ia ła św ie ż y p o m id o r .
N a tu ra ln ie , im  p la m a św ie ższ a , te rn ła tw ie j 

ją u su n ą ć . N ie n a le ż y w ię c z w le k a ć , le cz sp la­
m io n y o b ru s c z y se rw e tę t rz eć n a ty c h m ia s t 
ro z k ra ja n y m , św ie ż y m p o m id o re m . P o n a ta rc iu 
—  sp łu k a ć w  le tn ie j w o d z ie z m y d łem . Jeżeli 
je sz c z e p o z o s ta ły ś la d y a tra m e n tu —  z a b ie g 
p o w tó rz y ć .

Plamy z Jodyny.

S p iry tu s d e n a tu ro w a n y je s t d o sk o n a łe m n a 
n ie le k a rs tw e m . R o z u m ie s ię , im  p rę d z e j p o d­
d a ć je g o d z ia ła n iu sp la m io n ą rz e c z , te rn p rę d z e j 
u su n ie s ię p la m y . P o w y p ra n iu w sp iry tu s ie 
d e n a tu ro w a n y m , t rz e b a je szc z e ra z p rz e p łu k a ć 
w  w o d z ie le tn ie j z m y d łem .


